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7ełnomor.iifofws od mkmbrzesfeinh nadeszły.
WARSZAWA, 30 września (tell wł.). 

Wczoraj nadeszły wreszcie pełnomocnic­
twa dla obrońców od uwięzionych w Brzc 
ściu 11 B. b. posłów.

Wszystkie pełnomocnictwa noszą datę-r 
f  września i wszystkie wysłane zostały 
z sekretariatu prokuratury w> dniu 20-go 
września. Pełnomocnictwa nadesłali: b.
poseł tow. Dubois dla adw-okata tow. 
Benkla, b. pos. tow. Barlicki, tow. Pra- 
ger oraz ob. Popieli i Putek dla adwokata

WYCIĄG Z P R P J O K l  L(J W SPOLNEC.O 
z Unja (Li. w rz e śn ie  1930 r.

Sąd okręgowy \ \  ydział ■ VI k a rn y  we Lwowie 
w spuąiwie konliskąly nr .  211 cz.isopl nna p. 1.:

Dziennik LąUowy'1 z tum  1 wów d i j a  18. wrze­
śnia 19.30 r. do Sygn. V ' 1. Pi 185—30 na po-
rjedzenin' l i iejawnem w dniu 23. września 1930 
roku po 'wysłuchaniu zdania P ro k u ra to ra  Sądu 
okręgowego we Lwow ie

P O S T A N A W IA : 
uznać tir., usprawiedliw joną dokonaną dnia 10. 
września .1830 roku P‘iz c z . P rok u ra to ra  Sądu o- 
kręgowego we Lwowie konfiskatę czasopisma pt. 
.Dziennik Ludowy" Nr. 21 1 z d;iiiy"Lwów dnia
18. września 1930 r. zawierającego w tirlykulc 
p. I.: „Odpow cd/.ialnośe i |)iciutidze‘‘ w  'itótę-
l ;e od słów „on .lózel P i łsu dsk i"  <lo „p ieniądze1 
znanipuia \vy.slęi ku z par. 800 u. (ki? zarządzie  
zniszczenie całego nak ładu  i wydać w myśl pur. 
19.3 | k. zakaz dalszego rozpow szechn ian ia  tego 
i isma drukowego.

Zarazem wyd ije się odpow iedzia lnemu red a ­
ktorowi tego czasopism a nakaz, by orzeczenie  
mniejsze m ujeśc i ł  bezplalnje. w najbliższym n u ­
m erze j to na iiierwszej stronie. N iew ykonanie  
lego nakazu .pociąga za sobą  uas lęps |w a  przew i­
dziane \v § 21 ust. druk. z 17 grudnia  1802 r.
Dzpp. Nr. (3 ex 1803 tj. zasądzenie z a  p rzekror 
ezcnie nd £rzvwne do 100 zl.

DZASA D N IE N IE :
Ogłoszenie d ruk iem  wymienionych wyżej a r ­

ie kałów  ma n a  celu (pobudzenie do (wzgardy i 
nienawiści przeciw jednemu- z (członków r z ą ­
du w związku z [jego urzędow an iem , oo odi.uwia- 
da zuajiĄJnom wystęi ku z par. 300 uk. Według
I nr. 187, 189, 493 pk. o raz  par. 3G i 37 ust.
pras. jest zatem powyższe postanowienie Uza­
sadnione. i

Na oryginale wdnśeiwe podpisy. Za zgodność- 
(Podlpis nieczytelny) slarszy  sekretarz.

—o—

Berensona, b pos. Bagiński dla adw. 
Smiarowskiego i adw. Gralińskiego, tow. 
b. pos. Ciołkosz dla adw. Litaurera i 
adw. dr. M. Simche z Krakowa, b. pos. 
Kiernik silą adw. Hoffmana, i Urbanowi­
cza, b. pos. Witos dla adw#' Szurleja i 
Dziewanowskiego, b. pos. Kwiatkowski 
dla adw. Czarnieckiego z Wejherowa, b. 
pos. tow. Mastek dla adw7 W oźniakow­
skiego z Krakowa,
adw. Zahajkiew icza 
Celewicz i Palijcw 
rosolskiego, b. pos 
SzuchCwycza.

b. pos. Wisłocki dla 
ż Przemyśla, b pos. 
(Ukr ) dla adw. Sta- 
Lichcinski dla adw.

ZapRWn:sEiB t rw a łe g o  pokoju
rtarunkiemi ^oitonania kryzysu.

LE BLACHFOOT (Stan Idaho) 30 9. 
(Pat). Senator Borah prezes komisji spr. 
zagranicznych Senatu w wygłoszonem tu 
przemówieniu powiedział, że obecny kry­
zys światowy jest następstwem wojny i 
że aby kryzys móc pokonać należy po­
święcić się dziełu zapewnienia trw ałego 
pokoju. Zaznaczywszy, że Stany Z jedno­
czone posiadają w obecnej chwili 3 miljo- 
ny bezrobotnych inne zaś kraje 10 mii 
ljonów bezrobotnych, Borah wyraził 
przekonanie, że depresja światowa dopro- 
wadzila do mepokojó\V w południowej 
Ameryce i innych krajach. i

Posiedzenia Zgromadzenia Ligi Narodów.
Procedura Jiadr;;cka dea spraw  m niejszości nie może 
ulec zmianom buz ztpidy krajów zainteresowanych,

GENEW A, 30. 9. (Pat). Na 
szem posiedzeniu Zgromadzenia ptzyjęto 
bez djskusji szereg raportów' komisji, 
nuęuzy innymi raport Motty w sprawach 
mniejszościowych. Do znanego już z po­
przednich telegramów raportu Motta do ­
rzucił szereg uwag. Podkreślił przedc- 
wszystkiein, że raport nie zawiera żad­
nego projektu re/olucji i że jest on tylko 
wiernem odbiciem dyskusji, jaka miała 
miejsce w szóstej komisji. Procedura ma­
drycka była ośrodkiem dyskusji. Nikt jed 
Hak nie żądał wyraźnie jej /miany.. Kraje, 
które są zw iązanc traktatami mniejszo­

ściowymi, oświadczyły, żc prucedma 
może ulec żadnym zmianom bez

me 
ich zgo­

dy. Niektóre inne- państwa są zdania, ze 
Raua ma zupełną swobodę zmiany proce­
dury wedle swego uznania. Dalej Motta 
oświadczył, że sam zbadał procedurę m a­
drycką, jak również aktywność sekreta- 
rjatu Ligi w dziedzinie obrony mniejszo­
ści. Motta uważa, że procedura madrycka 
pizj niosła znaczne udoskonalenie do po­
przedniej procedury i że stosowanie jej 
w całej rozciągłości *co do litery i ducha, 
przynosi mniejszościom niezbędne środki 
dla ich obrony. f : I

Zadośćuczynietiik? Ii*8wrsk5e w sprawie pogwałcenia praw autana-
m iczoyrh Kłajpedy.

GENEW A, 30. 9. (Pat). Na popo- 
hiuniowem posiedzeniu Rady rozważano 
sprawę pogwałcenia praw autonomicz­
nych Kłajpedy, wniesioną do Rady na 
żądanie delegacji niemieckiej. Po Oświad­
czeniu Curtiusa, że mają być zc strony

rządu litewskiego powzięte kroki mające 
na celu Zadośćuczynienia żądaniom p e ­
tentów Oraz po przemówieniu przewodu, 
czącego Rady i ministra Zaunmsa, posie­
dzenie Rady zostało zamknięte.
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Prawo zasadnicze o ustroju Rzeczy­
pospolitej, tj. Konstytucja, gwarantuje 
wszystkim bez różnicy obywatelom w ol­
ność osobistą i nietykalność mieszkania. 
Art. 97 Konstytucji orzeka, że ogranicze­
nie wolności osobistej, zwłaszcza rewizja 
osobista i aresztowanie, dopuszczalne są 
tylko w wypadkach prawem przepisanych 
i w sposób określony ustawami, na pole­
cenie władz sądowych. Poleceni? to winno 
być na piśmie i policja obowiązana jest 
okazać je aresztowanemu. O ileby pole­
cenie sądowe nie m ogło być wydane na­
tychmiast, powinno być ono doręczone 
najpóźniej w ciągu 48 godzin z podał 
niem przyczyn rewizji lub aresztowania, 
w przeciwnym bowiem razie aresztowani 
odzyskują niezwłocznie wolność. — Tak 
wygląda gwarancja konstytucyjna wolno­
ści osobistej.

Nietykalność mieszkania poręcza art. 
100, który kategorycznie stwierdza, że 
„mieszkanie obywatela jest nietykalny11. 
Naruszenie tego prawa przez wejście do 
mieszkania, rewizję domową i zajęcie 
papierów lub ruchomości, może nastąpić 
tylko na polecenie władz sądowych w 
sposób i w  wypadkach ustawą przepisa­
nych. Poza tern władze mogą wejść do 
mieszkania w razie konieczności wykona 
nia zarządzeń adm in is tracy jnych , opar­
tych na wyraźnem upoważnieniu ustaw o­
wym (n. p. celem dokonania zajęcia za 
/.alcłgłości podatkowy lub z wyroków 
kontroli ksiąg dla' podatku obrotowego, 
sprawdzenia stanu sanitarnego' w pew­
nych wypadkach itd.) 1 ,

POZBAWIENIE WOLNOŚCI.
To są podstawy konstytucyjne1, w któ­

rych prawodawca powołuje' sic na usta 
wy. Należy więc z natury rzeczy przyj­
rzeć się przepisom odnośnych ustaw Ko­
deks postępowania karnego (K. P. K.) 
t. j. zbioru przepisów, normujących spo­
sób postępowania w sprawach karnych 
przewiduje dwa rodzaje pozbawienia 
wolności obywatela, a mianowicie, „za­
trzymanie" i „aresztowanie". „Zatrzy­
mać" może nietylko prokurator lub po 
licja, ale nawet każdy obywatel przestęp­
cę, schwytanego na gorącym uczynku, 
lub bezpośrednio potem w czasie pościgu, 
jeżeli zachodzi obawa ucieczki ścigane­
go, lub jeżeli nic można ustalić jego toż 
samości; lecz tak schwytanego, 1 należy 
natychmiast oddać w ręce policji, proku­
ratora, lub sądu grodzkiego (art. 166). 
Prokurator i policja maja szersze upja-i 
wnicnia, albowiem służy im prawo zatrzy­
mania podejrzanego w chwili, gdy za­
chodzą Wtardtrki niezbędbe do wydania 
postanowienia o aresztowaniu, a zwłoka, 
mogłaby spowodować ucieczkę podejrza­
nego lub zatarcie śladów przestępstwa 
(art 167). Przekładając to na język co­
dzienny, znaczy to, że w razie dokonania 
przestępstwa i ujawnienia domniemane­

W 1
go przestępcy oraz w braku czasu lub m o­
żności uzyskania od sądu polecenia a re ­
sztowania, albowiem w tym czasie1 spra­
wca mógłby uciec lub zatrzeć ślady prze­
stępstwa prokurator i policja mają p ra­
wo zatrzymać podejrzanego. Lecz prawo 
to służy im tylko w tych wypadkach, 
gdy zachodzą warunki niezbędnie do w y­
dania przez Sąd postanowienia o areszto­
waniu."

WARUNKI ARESZTOWANIA.
Kodeks nie zna przepisu, któryby naka­

zywał bezwzględne aresztowanie podej­
rzanego lub oskarżonego. Natomiast w y­
raźnie określa warunki, w których może 
nastąpić aresztowanie tymczasowe. Prze- 
ciewszystkiem ustala on zgodnie z naka­
zem Konstytucji, o którym pisaliśmy w y­
żej, że tymczasowe aresztowań.e może na­
stąpić tylko na mocy postanowienia sądu, 
lecz dodaje, że wtedy tylko: a) gdy za­
chodzi uzasadniona ooawa, że oskarżony 
będzie się ukrywał, albo b), gdy sprawa 
toczy się o przestępstwo, za które usta­
wa przewiduje karę więzienia lub cięższą* 
a zachodzi uzasadniona obawa, że1 oskar­
żony będzie nakłaniał świadków do fał­
szywych zeznań lub w inny sposób sta­
rał się o usunięcie dowodów przestępstwa. 
Oprócz tego tymczasowy areszt jest do ­
zwolony, gdy oskarżony nic1 ma w kra­
ju ani stałego miejsca zamieszkania, ani 
określonego źródła utrzymania, lub gdy 
nie można ustalić jego tożsamości, a tak­
że gdy jest 0 1 1  przestępcą nałogowym 
zawodowym, lub recydywistą, co w da­
nym wypadku musi być odrzucone.

Dając prokuratorowi lub policji p ra ­
wo zatrzymania, prawodawca, jak wynika 
z motywów prawa, uważa to za „chwilo­
we obezwładnienie podejrzanego, mające 
trwać tylko tyle czasu, ile potrzeba na to, 
aby go sprowadzić do sądu i przedsię-l

brane1 wyłącznie w celu un|iemoozłiwienia 
mu ucieczki w pierwszej chwili, zanim 
Sąd zdąży postanowić, czy go aresztować, 
czy wypuścić na wolność." To też praw o­
dawca w art. 168 kategorycznie1 powiada, 
że prokurator lub policja, która zatrzy­
mała podejrzanego, jest obowiązana spro­
wadzić go natychmiast do najbliższego sę­
dziego śledczego, lub sądu grodzkie­
go, który po zbadaniu poszlak bądź zarzą-. 
dza aresztowanie, bądź też wypuszcza na 
wolność. „Natychmiast", to znaczy beż 
najmniejszej zwłoki; naturalnie pora no­
cna, przerwa od pociągu do pociągu itd, 
są usprawiedliwione, natomiast każda lfie- 
aostatecznie usprawiedliwiona zwłoka ro­
dzi odpowiedzialność dyscyplinarną a na­
wet karną.

PRAWO NIE ZNA A RESZTO W AN 
„ADMINISTRACYJNYCH"

Jak z now yższych przepisów wynika, 
prawa polskie nie znają t. zw. :j-y,ai es/.lo- 
wań administracyjnych", t. j.: aresztowań 
mających na celu zabezpiec/.enie spokoju 
publicznego, ponieważ, wogóle nie zezwa­
lają one organom administracji na samo- 
d nclne, bez nakazu sądowego, dokony­
wanie aresztowań. Nawet nakaz Ministra 
spraw wewnętrznych wydany policji, bę­
dzie inieprawny, o ile w nim nie będzie za-, 
cytowane polecenie Sądu, ze wskazaniem, 
za lakie, ściśle określone przestępstwo zo­
stało 'ono przez sąd wydane. Jeżeli , a- 
tem policja przedstawiła przy zatrzymaniu 
danej osoby nakaz, w' którym za podstawę 
do zatr/ymania w ym ien iony  został 
„wzgląd na bezpieczeństwo i spoko, pu­
bliczny", jak to było przy „ares/towa 
niu" b. posłów, to ten, kto wydał taki 
nakaz, popełnił bezprawie, poniew a' t e ­
go rodzaju zatrzymanie1 nie jest w ogók 
przewidziane przez prawo.

(Dok. nast.).

Przemytnik wstrzelony przez straż granrczną
KATOWICE, 30. 9. (Pat). Ubiegłej 

nocy funkcjonariusze straży granicznej 
natknęli się w Rzędówce na trzech prze­
mytników, którzy usiłowali przewieść z 
Niemiec do Polski wioksz ilośćą tytoniu 
i cygar. Nawoływani do zatrzymania się 
pizcmytnicy rzucili się do ucieczki, wobec 
czego funkcjonariusze straży, granicznej

Dsmonstmje bezrobntnyiili.
KATOW ICE, 30. 9. (Pat). Z Byto­

mia dowiadujemy się, że wczoraj popołu 
dniu doszło na placu katedralnym do za 
burzeń wśród bezrobotnych. Policja roz­
prószyła demonstrantów, którzy jednak 
zebrał, się ponownie i zaatakowali poli­
cję. T łum  rozprószono przy pomocy pa­
łek gumowych, ,

N O W Y  I t K K T O I t  P O L l T U C I f  M K I  l . W O W S M

LWÓW •')(). <J. , P A T l a k  f i  Uowiidujenn 
były iTcmjei' prof. ci'r. I\ izim.jc ■/ Hnrlel, wy 
brany rektorem Politechniki IWĆTWsfeisj na hic 
żary rok szkolny, zrc/yahowat t/ tej ijoiihośei 
j odając jako moiyw pragnienie z.akońrzenia prs 
cy naukowej, podjęlul jeszcze przed esUilnią 
wy jazdem , liarila ząjraui •<;.

N O w y ff t  r e k l o r e m  Z0.s la l  o b l a n e  j; .  proi'. ik i f f  
I^ewiiź. ' r-

I

oddali za nimi kilka strzałów, w wyniku| 
których jeden z przemytników niejaki Au­
gustyn Janeczko, obywatel niemiecki, za-| 
mieszkały czasowo na polskim G. ŚląskuT 
został raniony w udo. Dwom ii.nyinj 
przemytnikom udało się /biec.j PanuemuJ 
Janeczce odebrano większą ilość tytoni u J 
pochodzącego z przemytu.

—o-
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Na^sezon jesienno-zimowy na unrania męskie, palta,
futra, płaszcze, kostjumy 
damskie i m u n d u r k i  
  stuuencKie ---------

w CfEELKLR WYBORZE ROliL Itff ł02Ra I lionil

la sezon jesienni* zimowy

SUKNA
P o le c a : 

FABRYCZNY S K Ł aD  SUKNA

LUDWIK RALSKI
L w ó w , u l. R u lo w s L U g o  7

(naprzeciw katedry)
— R o k  z a ło ż ę . . ! . .  1 9 1 2 . — 

T e le f o n  1 8 * 0 3
Towary doborowa. Geny najniższe.

Briand u wynikach ostatnich wy bo rów
w  F ^ m c z e d i .

0 iHukoj, powiedział m iedzyna- 
łwórca idei Paneuropy.
zmuszone są ich poszukiwać oferując za 
pożyczki wygórowane' procenty, W  ten 
sposób przemysł, handel i całe gospo­
darstwo narażone są na katastrofalne za­
łamanie się. Wobec takiej sytuacji należy 
stworzyć nietylko wspólność uczuć, ale
1 wspólność interesów, oraz bezwarunko­
wo zbadać kwestję, jak przyjść Niemcom 
z pomocą finansową.

Pomimo całej krytyki przeciw mmc 
skierowanej będę wjdrwale nadal praco­
wał na rzecz utrwalenia pokoju, a iprzytem 
będę też liczył tasle na poparcie ze s tro ­
ny , całego świata kobiecego. Kobiety 
wszak tworzą połowę ludzkości. Pomimo 
wyniku wyborów niemieckich nie traćmy 
otuchy, zacieśniajmy szeregi i przetrwaj­
my zwycięsko w tej walce o pokój.

P rzet/w a jm y zwycięsko w ra lf ie  
rawbj organizacji kobE^t,

O EN EW a , 30. 9. (Pat). Jak donosi 
„Journal de Genve“ , Briand przyjął de­
legację międzynarodowego związku ko­
biet. W rozmowie z nią francuski miuji 
ster spraw zagranicznych złożył intere­
sujące oświadczenie w  sprawie wyników 
ostatnich wyborów w Niemczech, przy-. 
czem zaznaczył, że winę za wyniki tych 
wyborów nie należy przypisywać kobie­
tom niemieckim, a jedynie ciężkiemu po­
łożeniu gospodarczemu Niemiec Podczas, 
gdy takie kraje, jak Szwajcarja lub Ifo- 
landja mają nadmiar pieniędzy, Niemcy

Zasądzenie agen ta  G. P. U.
W I L N O  'id. !). ( P A T ) .  P r z e d  s ą d e m  lo e z v l a  

s i ę  r o z p r a w a  p r z e c iw .  J a n o w i  T r u b a c z o w i ,  k tó  v  
b y ł  n a  . s ł i iżb ie  w y w i a d u  jsow iee ląt igo .  W C z a s je  
r e w j z j i  T i  n lm cz s t r z e l i ł  'd'0 k o m e n d a n t a  p-osle-  
r d n kn  z ukryc- ja  i z r a n i ł  Ęjo w  ( y o l k z e k ,  n a -  
- i lępnte  z b ie g ł  n a  d z ie d z in ie c  i o s l i z t  l iw d i jąc  a;j-^ 

WlSiłCwat z b i e c  d'o l a s u ,  ( p o l i c j a m i  j e d n a k  u ję l i  
po.  N a  .śU-rtzlwie i Y n l l w e z  z e z n a ł  iż  -/ostał  z w e r ­
b o w a n y  d o  w y w i a d u  s o w i e c k i e g o ,  i. dz ie  p o l e -  
r o n o  irtul W e r b o w a ć  liutar; (tlo le g o  w y w i a d u .  —  
k r u b a e z  w .sk aza ł  n  1 k W  o s ó b  j a k o *  ,s w o i c h  

w s p ó l- u jk ó w .  ' i .

Sąd1 skazał Jana  Truibarza !na doz , wolnie wiy- 
zie-nie, jozo.slałyeh zaś n,. Bięjnflfe więzienie od 
łat 8 tlo l^ulir. ^  >«

Ś M I F H ł  W P K O M I E M A C l t .
KRAKÓW 30. i). (PAT). W  ezasje Ipożfmi we 

v.sj Szczawej, pow. limanowskiego, ppalił się 
<tom gospodarza JanapM azura. A\ ogniu poniosło 
śmierć dwoje jego dzieci.

P ożar  ipow.slał z powodu wadliwej budowy
I [ « a  i b rak u  komina,

Z X IZ k  V PŁAC >V U O R M C T W IK  « R I . ( ł | , l -  
SKIKAI. J

PJUl BSELA 30. 0, :p . \T ) .  Wiewami komisja 
nrbiirażowa Ujshw.dilu obniżyć wszystkie 'place 
w górnielwJe ™ I Iprot.

Obniżenie m wchodzi w żysie od pierwszej 
niedzieli |  ażdziernika. " 1

T R A O H / W  Z < ; o \  B. k O N S l  I I F HA NT OS­
KI KO O Vr W  A HKZ V W IF .

O k  M W 30.  I). ( P A t k  N a  d w o r c u '  w L y o ­
n i e  e k s p r e s s  O e n e w a - I . o »  mi l a  p j z e  j e c h a ł  p Do
( l o |  pe l  b. k o n s u l a  - e u e n  Inego Ri alrcji  w  W .<:•-
szSlWie w l a l ach  1 i) I 7,

W l !  W I F D M U  O D R A Z  - T A M K I .  
W l k D K N  3 0  1). , P AT ) .  O g ł o s z o n y  lir z o s l a ł  
i m i m i k a l  u r z ę d o w y ,  s t w i e r d z a j ą  -y, że  c e m  a r -  
ku ł ów | . e r w s z e j  p o j r z e b y  w \ \  i( 

c i ą g u  w r z e ś n i a  w- p o r ó w n a n i u
2 | roc.
<S»ejnj Inrriowe sptt.Hy o 3 proc.

.'dni i spadły 
z 'ieiąmicm

GenePdtowe i pułhuinnihomie 
kandydują do Sejmu.

Prasa sanacyjna donosi, żc sanacyjna 
organizacja „Roazma W ojskowa" przed­
stawiła swoje kandydatki do Sejmu. Są 
niemi generałow e: Berbecka na okręg
bydgoski, Hubicka na okręg warszawski, 
Neugebauerowa na okręg toruński, oraz 
pułkownikowe: Więckowska na okręg
łódzki, Skrzyńska na okręg białostocki 
i Jakubowska na okręg poznański.

Wiciać niewiasty pozazdrościły mę­
skiej połowie „Rodziny W ojskowej" lau­
rów na niwie politycznej i same w yru­
szają na arenę. — Rozumieć to za­
pewne należy jako zastępstw'o swych 
mężów, bo ktoś przecież w  wojsku zo­
stać musi.

—o —

Rewizja graiiiGj czesuo-w^iersliiej.
BUDAPESZT, 30. 9. (Pat). Pisma 

dzisiejsze zamieszczają oświadczenia sze­
regu wybitnych osobistości wręgiersk.ch 
w  sprawie deklaracji prezydenta Masaryka 
dotyczących możliwości rewizy, granic 
Czechosłowacji i Węgier. Oświadczenia 
te mają naogół charakter kurtuazyjny, 
są pełne rezerwy i podkreślają koniecz­
ność zajęcia stanowiska wyczekującego 
co jest podyktowane doświadczeniem p r/e  
szłości. , ■ '

—o —

Utworzenie nowep
\ \  ik D E N  HO. 1).. (PAT). Dziś o  igmlz. 18a0 p re ­

zydent reyWbliki au ;lrja.ak;ej Mi1,nas zaminnow .1 
nowy gal -net w- tiaslępiifjąc-ym pkładzic-: k rz ą d  
kanclerski i sprawy wojskowe, t a n g o m ,  \ \ i I-e- 
kufieIpfstwo i opieka społeczna S,ehnut.s (były 
niiuisle.r ośw pily yv ga|)inecie Sep !la)^ijspr nyy za­
graniczne ks. Sotpof, spraw y NyewłięArzne k s ią ­
żę Stali ren berg (ijwzywódfca l lcp .nychry j j  sp ra -  
yyiedliyyość Dr. Hilbec (członek 'i le jniwehry, lio- 
taHjuisz w Salzburgu), .Handel lle.-nl, rolnkdwo

gabinetu w Austrji.
llialer Rnuase Jufcln, oświata, Czi/rmak.

W kołach poliPpcznych iyvierdzą tte Oabinol 
sk ładu  się wyłącznie z dzionków stronnielw'a 
ehrześcijańsko -  socjalnego i tUNkiu iiyzlonków 
lleiinwelify. Rozv.iązan;e R ady narodowej n a s tą ­
pić m a  w  -diiiach (najbliższych. Nowy kancle rz  
Karol Faliigoin od1 kw ietu ja  Ido’ plażdzirruiiya l!)2i 
i oit  m a ja  1922 do drw il i  obemiej j.fełuił h«i> 
keje minisiirai.spira.yy' wojskowycli.

. _o—

W itos r o z p o c
WARSZAWA, 30 września (teł. wł.). 

Jak donoszą pisma wieczorne, b. premjer 
Obrony Narodowej, Wincenty Witos, u- 
więziony w Brześciu n. B., rozpoczął gło- 
dówrkę. W ed ług  zaś wiadomości poda-

ząl ^jiof ow k^.
wanycli przez pisma prorządowe istnieje 
zaprzeczenie tej wiadomości, z podawa­
niem twierdzenia, że więźniom w Brześciu 
powodzi się bardzo dobrze'.

—o —

Proces Ił posld kamunistycsneia Żarskiego-
WARSZAWA, 30 września (teł. wł.). 

W sądzie okręg, w Łodzi toczy się pro­
ces pr/eciw b. pos. frakcji komunistycz-. 
nej Tadeuszowi Żarskiemu, oskarżonemu 
o usiłowane zabójstwo.

Tło  sprawy przedstawia się następu­
jąco: Dnia 29 kwietnia br. do tłumu bez­
robotnych na ul. Matejki w Łod/i począł 
pi/.jemawiać poseł Żarski. Nadbiegło 2 
policjantów. którzy usiłowali mu prze­
szkodzić. W  cv isie szamotania padł strzał,

który zabił stojącego obok bezrobotnego. 
Wobec tego posła Żarskiego aresztowano 
zarzucając mu usiłowanie zabójstwa fun- 
ckjonariusza policyjnego w służbie ora/ 
zabójstw-o bezrobotnego.

B. pos. ŻarsK i do winy uę nie przy­
znaje, twierdząc, że nietylko nie strzelał, 
ale nawet nie posiadał przy sobie broni. 
Do sjtrawy powołano łilkuiiastn świad­
ków'. Wyrok zapadnie dziś w nocy.

Oskarżonego brom adw. Duracz.
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KiAo CrilrtERA
ZŁUDZENIE

D Z IŚ  P R E M J E R A . Film niemy, po raz pierwszy na ekranie, 
ilnslrowany doborowem kwintetem p. t.

W  |Łj roli NANCY CARROL, CHARLES R0GER3. —  
Nadprogram Cuda  B razy lji i wspaniale widoki 
z natury. — — Pt czątek codziennie o godz. 4-t»j.

Śmierć Komendanta krajoweoo U. 0 W.
L W Ó W ,'30. 9. (Pat). W  dniu dzi- 

sinejszym, na zarządzenie wiadz proku­
ratorskich, odbyła się w Bóbrce kon­
frontacja Juljana Hołowińskicgo, komen- 
danta krajowego U. O. W., podejrzanego 

'o  przygotowanie napadu na ambulans po­
cztowy pod Bóbrką w lipcu br., ze śvviad-> 
kami zajścia, względnie z mnemi oso­
bami, mogącemi ustalić .dcntyc/ność 
sprawców.

W drodze powrotnej z Bobrki do sta­

cji kolejowej Chlebowice, Hołowiński, ko­
rzystając z- chwili zatrzymania się jednego 
z eskortujących policjantów, uderzeniem 
pięści obalił drugiego i usiłował zbiec. 
W  pogoń puścił się pozostały posterun­
kowy i oddał za Hołowińskim 6 strzałów 
z których jeden, trafiając Hołowinskicgo 
w głowę, położył go trupem na miejscu.

Ciało zabezpieczono do dyspozycji 
komisji sądowej.

—o-

Śmierć z pow odu 50 m aren .
tV Bcriinie zapięła przeu lygodkiiem 14- le- 

Irrin dziewczyna. Zwłoki jej wyłowiono ,t)be- 
cnie z wody. Okazało się, że pofie tn llif i  Wia 
.samobójstwo z JpYyodu zgubya 50 marek.

S z e f  p e w n e j  1 i n n y .  w  k l ó f e j  b y ł a  z a t m d n j o -  
n a  j a k o  p r a k l y k o n l k a ,  w y s ł a ł  j ą ,  b y  (na p o c z c ie  
n a d a ł a  dl) mfc. I k e n p i d z e  Ic d z i e w c z y n a  Z g n -  
K i ł a  | o  i d r o d z e .

(idy z płaczem 'opów,-odziała jszefbwi o wy- 
pbdkii , len oświadczył, ze iojCjęe jej jm un lę sirti- 
lę wyi ównać. Na prośbę, oby do teromu mogła to­
warzyszyć- jej Jedna z koleżanekijigłlyż boi sit; 
ojśa, .surowy jmacodsiwca r z e k i :

— To jWykluiezonc! B ób , ć a  ' t i  yię podoba, 
■la tpieniądze mniszę niioó z powTotem

Dziewczę, n ie  wroęiło do ''tfotnU... poszło rz n -  
t ie się da  wody. - * -
- .50 marek. . olo eeati 'życia 11- lelniejj-dziow'- 
czyny. W p raw d /.c  prezesi banków m e  rzucają  
>ię do .wódy. 'gdy! ink., nie zabijają Się
nawet wtedy, gity ■ ukradną  500.001) C.o najw y­
żej... wycofują „sje z "'życia publicznego i p rze ­
chodzą w stan spoczynku.,..

Ale różnjea pirzęcip mu.,i być.,,;

Przedstawienie w teatrze po cenach zniżonych
Dziś, wis środę 1 paźdz. b. r. o y. 7-30 wiecz. w Teatrze Hontości (Collosscum ) przy ul. Słonecznej

odegrana za sianie w spaniała sztuka Fr. Wolfa p. t . : t

„ C J  A N  K A L I ”
która porusza niesłychanie głębokie i ważne problemy życia proletar. oświetlając wyraziście zwłaszcza tragiczną dolę matki proletarj nszki.

Bilety po zniżonych cenach do nabycia w Sekretariacie przy ul. Rutowskiego 23 (tel. 80—53), w Księgarni Ludowej, ul. Szajno­
chy 2 a od godziny 6 wiecz. w kasie teatru „Nowości* przy ul. Słonecznej.

Czynsze w poźiMISi] mm ppzętlwipisą
wysokość

W ipaiśctesc-rnikii wchodzi w ży^ie kwarlidmi 
a u (oma tyczna podwyżka czynszu od m ieszkań  
jedno- pokojowych i pokoju z (kuchnią. iYInoż- 
nik wyno.si lak samo jalk l za jnne  m ieszkanie  
105 o et sio koron jezynszu płaconego w fz e rw -  

kjuI 1911. Jeżeli więc (czynsz zffi (pokój wynosił 
ip-izdd w ojną  20 kor., 4o óbocme 'należy płaCiif 
21 zł. Poza tym (czynszom ■■tue (należy płacić 
gospodarzom żadnych snnycli opłat za świadcze­
nia u boczne ,: jak za wodię;• ó -iy  sz^an ,ic  kana łu  
i l. jk ' '

Z kraju i świata.
W flśD EN  Prezydenl republiki. auslrjntrki.-j Mi­

k las podpisał dekret u łaskaw iający b iilpn  ilal.s- 
m aniia. “ < 1

STAM Bl Ł. l.o ln jizka  piani W ik to r Brtiicć,, d‘o-
konyw ując sam a jedkia jloftj Mo Tokio, Ipirzybyla 
m  w -diiiu dzis.jej3zym i pświacłezyłu, że jeżeTi 
tilćfa -się jej lot Mo T okio, podejm ie  próbę do­
konaniu ioju naokołó św iata. -

LONDYN. W pobliżul A rundel (spadły 8 sa ­
m oloty wojskowe. P rzy  Upradku a p a ra ty  zacze­
p iły  się o  (gałęzj c Idrzew, 2  Jiod szczątków  sa­
m olotów  w yciągnięto lo |n;k’ów, z k tórych jeden 
•poniósł śm ierć na m iejscu , 'd rug i zm arł po  n |  
|  tvV.;e k ilk u  (godżjn w szpitalu , zaś Irz.eci w c u- 

■ óuw ny  sposób w yszedł z K atastrofy bez,, (szwanku.
PKAOA. W okolicy ('.be.hu i 'brun(-'isz,kowych

L.uźini zaobserw ow ano w czoraj wslrzą-śnienie z ie ­
m i trz ę s ie n ie  Irwało 20 -sekund.

C.zynsze za nijeszfeania są  jednak oh«cnic wyż­
sze njż (przed wojną, Ufiyż niWsi się jrłacit-. po- 
cfalek lokalor.ski na podstawie czeków nad sy ła ­
nych przez  Magistral.

h  Fjskii pi2ni;żhvm.
Na giełdzie warszawskiej notowano 

wczoraj dolary po 8 99, wc Lwowie 9 zł.
Zarządzenie Banku Polskiego, zmniej­

szające kredyty redyskontowe bankom 
prywatnym wywołało już. ciasnotę na ryn­
ku pieniężn m. Ograniczenie kredytów 
przez Bank ł 'olski wywołane zostało przez 
zwiększony odpływ walut.

■iloii wyiiopczy stFiinnictw
uM iisliicti.

W dniu 29 bm. Ukraińska Partja So­
cjalno - dcmokrat^hzna przystąpiła do o- 
gólnoukraińskicgo bloku wyborczego. Na 
wsjjólncj 1 iście, z. ramienia U. S. D. P. kart 
dydują: na okręg Drohobycz — Stryj 
tow. red. 1 Kwasnycia, na okręg Prze­
myśl tow. dr. Skibiński, na okręg Brzc- 
żany — Złoczów tow. dr Dombrzewski,- 
na okręg Brześć tow. dym ków, z listy 
państwowej tow. Temnicki. Do Senatu 
z okręgu lwowskiego kandyduje tow. dr. 
Starosolski, z listy państwowej tow. Ku- 
syk. l

5 pożarów od Monjnt*w.
S T A N ISł.A W O W  ,ł0. 9. (F>AT). Dniu 29 hm. 

Wjcezorem nawiedziła powiał rohalyński 'kitkW- 
Igodzjn.ia łnrrza z g\v iłlowtią ulewa, i p io ru na  - 
mi. k |ó re  spowodowały 5’ pożar.;w oraz flilszko- 
dzen-.e linji leieloiii /nyeh 

Od ucierzenja p iorunów  spaliły  się nas tępu­
jące zabudowani. '  I. n i  fo lwarku .lana W fU:h- 
zem, wartości 15.000 zł. 2. W T ukowie, w ła­
m ana  Ky KirliCjicb spłonęła  jedna  stodoła ze zho-

.sność twnna Bancthry, spłonęła 1 slodołn, sz° -  
jpa a raz  kurn ik  wątłości fi.000 y,\ f u I awł.t
1 iarnsymezyna W Zagói'/n s |; łonął |iiW h dmmr, 
szkoda wynosi 200 zł. I. w 1 ran-uszka i 
nisław i Kwialkowskl -h si 'łonął dom, slajnia 
slodoła, war I o i- i  500 zł 5. u k o ń ('ti' u I' 
Skoini-kicigo w B idwiinowje spłonęła 1 sloftoju 
i slajnUu Szkou i nolyehezes n;e  uslalona.

Sła­

bi ' .
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SPRAWDŹ|
czy jesteś w sp/sie wyborców

d o  S E J M U  i  lT U !
Spisy wyborców Lwcwa są niecioklaJue.
Brak wielu uprawnionych.
Od 27 w rześn ia  clo JO października^ od godziny 2—8 

wieczór codzienn ie można przeglądać spisy. 
Każdy, kto ukończył do 30 sierpnia 21 la t ży c ia  ma 

prawo głosowania do Sejm u, a kto do tego dnia ukończył 
30  la t życ3a, ma prawo głosowania clo Senatu.

O sobne spisy są dla Sejmu, o sob n e dla Senatu! 
Sprawdzajcie, czy jesteście w obn spisach!
Sprawdzajcie, czy są w mch wasi krewni i znajomi. 
Spisy są wyłożone w szkołach, w lokalach reklamacyjnych. 
Kto nie jest w spisie albo czyje nazwisko lub imię jest 

b łęd n ie w p isane, powinien wnieść za ra z , tam gdzie jest 
wyłożona lista, rek lam ację .

Kto nie będzie w spisie wyborców, straci 
prawo głosowania! 

R eklam ujcie w szyscy swoje pm w a!
K O M ITET ROBOTNICZY 

P .  P . S . L W l f f .

W-cpiien!c cila
Z rozprawy d ra  L eona Bizard, lekarza 

więziennego La Sante i la Peli te  ńecfirdte 
w Paryżu  pod ly lu łem  „ W sp om n ien ia  le­
karza  więziennego":

„W  więzieniu „polityczni" prowadzą 
życie towarzyskie z wszystkiemi udogod­
nieniami. — Drzwi cel są otwarte, nigdzie 
dozorcy; wszyscy się odwiedzają, palą, 
śpiewają, jedzą, p i ją ; jednem stowem ni­
czego nikomu nic brak.

W  więzieniu La Sante „polityczni" 
mogą w swoim oddziale u siebie wyja­
wiać wszystkie myśli, wyrażać poglądy 
nawet najbardziej wywrotowe. Nie posia­
dając wprawdzie tej zupełnej wolności, 
jaka niegdyś przysługiwała pewnym wię­
źniom politycznym we więzieniu Sainte 
Pelagie, którym przyznano prawo uczęsz­
czania do teatrów lub do svpiania na 
mieście, niemniej korzystają 0 1 1 1  z bardzo 
daleko idących przywilejów. „Polityczni" 
z La Sante są zamknięci w celach tylko

politycznych.
przez noc. W dzień cele pozostają'otwarte. 
Mogą zatem wzajemnie się odwiedzać i 
przyjmować przyjaciół obu płci. Jednakże 
lista odwiedzin nie śmie przekraczać licz­
by 25 osób na każdego więźnia.

Czyż te szczególne względy — pisze 
dalej autor — przyznane „politycznym" 
nie zdradzają, że mamy tu do czynienia 
z pewnym zabieganiem o to, aby nie 
drażnić ,żbytnio tych, którzy może jutro 
zdobędą władzę ? — Oto pytanie, jakie 
sobie stawiałem, przywołując na pamięć 
następujące zdanie z przemówienia p. An- 
tola de La Forge w parlamencie: „Z bie­
giem czasu jedni i drudzy z pośród nas 
mogą się znaleźć we więzieniu Sainte- 
Pelagie, a zatem żądając od ministra, by 
wprowadził tam z powrotem łagodniejszy 
kurs, stawiam żądanie słuszne, rozsądne 
i m ądre".

—o-

Na marginesie-

„N iezależn i"  d z ie r a l io ra e .
Od czasu, jak renegaci z pod sztan­

daru socjalizmu polskiego wyłamawszy 
się z karnych szeregów utworzyli własną, 
a jakże, „part ję"  i nazwali ją „P. P. S. 
frałccja rewolucyjna" ( rew oluc jjna! po- 
wdarzam), piśmidła, których obozowi ci 
rewolwerowi rrrew^olucjoniści służą, na­
zwały Polską Partję Socjalistyczną P P .S . 
C. K. W. Co znaczą litery P. P. S. Ć. K. W  ? 
To znaczy: Polska Partja Socjalistyczna — 
Centralny Komitet Wykonawczy.

Bebe i Be Bees chciały pizez dodanie 
do nazwy naszej partji liter C. K. W . 
zredukować w oczach społeczeństwa jej 
siłę i potęgę do malutkiej liczebnie g ru p ­
ki,. bo to  niby przy nich, frakcyjnych' 
rewolwerowcach jest masa... '

Naturalnie, żę to  fałsz w oczy bijący, 
ale łgarzom sanacyjno-bebeesowym to na 
rękę, więc kłamią dalej. A więc P. P. S.
C. K. W. Nikogo więcej przy prawdzi­
wym sztandarze socjalistycznym niema, 
tylko Centralny Komitet Wykonąwczy 
sam, samiutcńki pozostał. A do nich, re 
negatów przeszły masy robotnicze... — 
Właśnie...

Podobno w Polsce jest prasa nieza 
leżna. I ta prasa, uważająca się za nieza­
leżną, także wypisuje nonsensy, dodając 
do starej, dostojnej nazwy naszej partji 
trzy literki: C. K. W . 1

Panowie żurnaliści! Miejcież szacunek 
dla siebie samych! Jeżeli durna (naśladuję 
styl marszałka Piłsudskiego) pod tym 
wrzględem jest „Gazeta Polska", czy Czer­
w onak , czy PAT, czy inna „Iskra", czy 
panowie niezależni żurnaliści mają być 
również tacy?

T r a g e d i a  m a ł ż e ń s k a
na tle politycznem

Z W arszawy donoszą: Wczoraj zda­
rzyła się w Otwocku pod W arszawą tra- 
gadja małżeńska na tle politycznem. Mię­
dzy małżonkami S. G. (prasa nie po­
daje nazwiska, nadmieniając tylko, że G. 
jest inżynierem) od długiego czasu pa­
nowały niesnaski z tego  powodu, że on 
należał do jeanej z partyj opozycyjnych, 
ona zaś była zagorzałą sanalorką. Na 
tem tle doszło do zaostrzenia się stosun 
ków. Mąż kategorycznie dom agał się, 
aby żona wycofała się z działalności poli­
tycznej, czemu ona odmówiła. Widocznie 
wrściekle mu dojadła, albowiem wczoraj 
wr nocy inżynier G. popełnił zamach sa­
mobójczy, zażywszy wdększą dozę arsze-' 
niku. Lekarzom udało się uratować mu 
życie, ale stan jego jest groźny.

—o —

C z y t a j ą c  „Dziennik Ludowy*' 

w z m a c n i a c i e  pozycję placówki 
. niezależnej myśli robotniczej.
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Krąźown.-k a n ^ e l s h  „C onąuest  , k tó ry  njjiit być rozebrany  jako . niezdatny j i u  do  nży iku ,  
oderwał się od kotwicy podczas burzy  l pop łyną ł z 5 .,robolii:kami będącym i n a  ,pokbi(tóie, 
m  m orze Północne, g e f ie  błądzi,  zd ,m v na wolę przypadku. Dotychczasowe p róby  Znalezie­

n ia  go i przyliolowania pozostały bez  skntko.

.?ai:t łgać to  dobrze!
Bebeki mówią:  MiSAy nędziemy bioniii |irav robotnika".

Niewątphu i e ! Czyż może robotnik 
znaleźć lepszego obrońcę, niż pan Wierz­
bicki, dyrektor Lewjatana, domagający 
się skasowania urlopów i Ubezpieczeń spo­
łecznych, wprowadzenia dziesięciogodzin 
nego dnia pracy ?

bebeki mówią: „My reprezentujemy 
polskość i katolickość**.

Pewno ! Kirszbaum ortodoksa ży­
dowski to też Polak-katolik.

Bebeki mówią: „Mj mamy monopol 
na patriotyzm*4. 1

Wi id o m o ! P. Meysztowicz, który ja­
ko log iny  carski poddany brał udział 
w odsłonięciu pomnika carycy Katarzyrfy 
w Wilnie, — oto wzór patrjotyzmu!

Bebeki mówią: „My jesteśmy obroń­
cami chłopa**.

P. Radziwiłł, który rcfoimę rolną na­
zywa rozbojem, a ustawę o ochronie d ro ­

bnych dzierżawców bandytyzmem — oto 
obrońca chłopa bezrolnego i małorolne- 
2°- Bebeki mówią: „My jesteśmy uczciwi 
i mamy czyste ręce**.

Setki afer, które popełnili sanatorzy 
jak np. bistorja podkładów kolejowych, 
patronował b. minister Romocki lub epo­
peja z budową gmachu poczt i te legra­
fów i t. d. i t. d.

— o —

DZ:Ś Ł  Co  Iz. 21*30

W Radio m »Kariera“
2 7  w r z p śn ia  St, Szpotafisk la feO .

iam  i tó js tw o  w yno lazcs .
Były dyrektor jednego z budapeszteń­

skich kinoteatrów', jeden ż wybitnych fa ­
chowców węgierskich w tej dziedzinie, 
Aleksander bemml, popełnił onegdaj sa ­
mobójstwo przez powieszenie. Od lat pra­
cował nad udoskonaleniem skonstruowa­
nego przez siebie aparatu dla wytwarza­
nia barwnych filmów dźw iękowych i na 
ren cel wydał prawie cały swój majątek, 
aż mu wreszcie udało się zmontować od ­
powiednią maszynę. Mimo wysiłków nie 
zdołał znaleźć nikogo, kto chciałby zasto­
sować jego wynalazek. Od kilku mie­
sięcy żył z rodziną w opłakanych w a­
runkach materjalnycli, co pogrążyło go 
w depresje i popchnęło do samobójstwa, 

— o —

A. AW ERCZENKO.

E g z a m i n .
(Dokończenie).

— Złote słowa raczyła rzec wasza 
ekscelencja Jutro matkę, pojutrze ojca, 
potem znów matkę i wciąż tak po równi 
pochyłej. Mo/.csz usiąść, Kapluchin...

— Malawin Iwan ? <
— Jeszcze go nie wyciągnęli, — roz­

legł się nieśmiały głos z ostatniej ławki.
— Aha, prawda. No, a teraz ty, jakże 

cię tam, Petersem Chodź tu serdeńko. Co 
mi powiesz o królu Cosinusie X-tym ?

W  oczach Petersena błysnęła bohater­
ska odwaga Machnął ręką i za trajkotał:

— Król Cosinus był królem Poddani 
bardzo go kochali za to, żć' prowadził 
rujnujące wojny. Mieszkał w namiocie, 
żywił się końskiem mięsem i był p raw ­
dziwym spartamnem. Spartanami nazywa­
ło się plemię, mieszkające na płaskowzgó- 
rzacli i wrzucające do wody swoje dzieci, 
które nic były do niczego zdatne. Spam 
tanie prowadzili spartański tryb

— Zaraz, zaraz, — uśmiechnął się 
nauczyciel. — Opowiedz mi coś niecoś 
o Cosinusie. Kiedy panował ?

— Od czterysta dwudziestego piątego

do dziewięćset siedmdziesiątego czwarte 
go.

NauczyciO zachichotał się.
— Dureń jesteś, Petersen . Po pierw- 

sz e : Cosinusa wymyśliłem po to tylko, 
żeby ciebie złapać — takiego króla nigdy 
wogóle me było na świccie, po d ru g ie : 
w sposób podstępny chciałeś zjechać na 
Spartan, których zapewne wykułeś, a po 
trzecie: królowie żyją — według ciebie 
— po pięćset lat. Siadaj bratku. W p rzy ­
szłym roku spotkamy się na tern samem 
miejscu. Prianikow Oawrił. Gd/ie  Pi la- 
nikow ? Był tu przecież ?

— Wlazł pod ławę ?
— Poco tam wlazł ?
— Chce się schować!
— Wyciągnijcie go s tam tąd !
Zaczęli wyciągać Pnanikowa. Ręko­

ma, zębami, nogami trzymał się ławki, 
poglądając z przestrachem na swych d rę ­
czycieli. Milczał.

— Wyłaź, Prianikow! Woźny, sp ró ­
bujcie wygrzebać* go stamtąd. Nie chce ? 
Tern gorzej dla mego, Ignacy Pieczkin- 
Je s t?  Chodź-że tu To, panie delegacie, 
jest nasza chluba... Prymus... Pieczkin, 
w którym roku umarł Heljogabal ? Co ?

— Dobrze, zuchu. Czyim synem był 
Fryderyk Barbarosa ? Dobrze, stój tylko 
równiej. Jaki tryb życia wiódł Ludwik 
piąty? Tak, tak, zuch z ciebie. Tylko 
nie garb się. Równiej stój. Powiedz nam

o siedmioletniej wojnie. Tak, dobiześ w y­
kuł. Nie kiwaj się tak, Pieczkin. A teraz 
rąbnij nam coś, Pieczkin o Fenicjanach. 
Nie kładź się na stole. I to ma być pry­
mus! ? Chcesz, żeby ci zmniejszy^ ze spra­
wowania ? Co, nie oddycha ? Odzie le­
karz ? Co mu jest, panie doktorze ? 
Um arł!  Przemęczenie ? Woźny, czy jest 
tam karetka pogotowia ?

— Tak jest, od samego rana. W edług 
rozkazu!

Bierzcie go. Jaka szkoda, jedyny, 
którym mogliśmy się pochlubić, który 
wszystko tak doskonale umiał — i na­
gle. . Bierzcie go za nogi. Petersen, co ty 
tam łykasz? Jeść na egzaminach me wol­
no. Co proszki? Jakie proszki? Ty, nie 
słaniaj się, gdy mówi z tobą nauczyciel. 
Nie wolno słaniać się. Coś ty zrobił ? jak  
śmiesz łykać proszk i! Woźny, jego też 
weźcie. Kapluchin. Strzelać w klasie nie 
wolno... Co, do siebie ?... Cóż z tego, że 
do siebie, do siebie też nie wolno... 
Wstyd. Woźny i jego weźcie. No, jest 
tam jeszcze kto ? Prianikow Gawrył zo­
stał W yłaź z pod ławki. Nie c h c e s z N o ,  
to powiedz s ta m tą d : w którym roku
utworzono związek lianzeatycki ? — Mil­
czysz? Nie chcesz? No, to siedź tam, g a ­
moniu !

— Panie delegacie! mam zaszczyt za­
komunikować, ż e  egzamin jest skończony.

—o—
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srmta
W dniu tym Młodzież Robotnicza demonstruje 

pod czerworiym sztandarem T. U. t

Rynek gospodarczy ■ a pol:tyka.
LONDYN. Na obradującym ostatnio 

przez kilka dni Międzynarodowym Konj 
gresie Robotników transportowych, zna­
ny ekonomista, prof Dole z Oksfordu 
streścił następująco swe wywody o po­
wszechnym kryzysie gospodarczym :

„Jeżeli świat nie znajdzie wyjścia z 
przeciwieństw między nadprodukcją, a 
■zmniejszającą się konsumeją, widoki na 
najbliższe dziesiątki lat

są bardzo ponure.
Nie da się pomyśleć, że na Dalekim

Raba t i ia ry ch  p ro s tu ją .
Na podstawie przepisu art. 19. usta­

w y prasowej, upraszam odnośnie do no­
tatki „Dziennika Ludowego" Nr. 222 zda  
ty  27 września 1930 p. n. „Lwowska Kasa 
Chorycit nie ma pieniędzy na zasiłki dla 
chorych '1 o umieszczenie następującego 
sprostow ania :

Nieprawdą jest, jakoby od kilku dni 
Kasa Chorych m. Lwowa nie wypłacała 
chorym zasiłków, tak, że biedn. ludzie od­
chodzą od okienka bez grosza na życie, 
nieprawdą jest, jakoby obecna gospodar­
ka komisarska w Kasie Chorych polegała 
na tern, że wydaje się pieniądze na luksu­
sowe urządzenia biur, dygnitarze kasowi 
do urzędowania pi zyjeżdżają autami ka­
sowymi, protegowanym wypłaca się w y­
sokie pobory i ogromne zaliczki na płace, 
brak tylko pieniędzy dla biednych ludzi, 
którzy poto płacą wkładki do Kasy, aby 
w razie choroby inie. zginąć z głodu.

Natomiast prawdą jest, że Kasa C ho­
rych miasta Lwowa wypłaca normalnie i 
Pez przerwy zasiłki chorym, że urządze­
nie biur — o ile zamówienia w tym kie­
runku robiono w ostatnich czasach — to 
były one z jednej strony potrzebne dla 
niezbędnego urządzenia biur, a z 
drugiej strony dawały zatrudnienie 
ludziom w obecnym krytcznym cza­
sie, że aut kasowych nie używa 
się dla zwykłego przyjeżdżania do urzę­
dowania, lecz tylko w wy padkach, w ym a­
gających pośpiesznego załatwienia spra­
wy, że pobory wypłacane są wedle norm 
ustalonych i kontrolowanych przez w ła ­
dze nadzorcze Kasy chorych i że zaliczki 
udziela się tylko w nagłych wypadkach 
(choroba, wypadek śmierci w rodzinie 
również pod nadzorem tychże władz.

Komisarz Rząd. Kasy Ch. m Lwowa
Dr. Józef Marczyński 

—o—

\
Wschodzie ustaną wojenne zamieszki i 
że zwróci on całą swoją energję w kie­
runku wzmożenia swych produktywnych 
zdolności. Tylko w ten sposób mógłby 
olbrzym, rynek europejskich towarów 
znaleźć odbyt dla europejskiego przemy­
słu, przesyconego produkcją. Ponieważ 
nie da się też pomyśleć, by Stany Zjedli, 
zerwały swe barjery cłowe i ochotnie 
przyjmowały fabrykaty Europejskie w cha­
rakterze spłat swycn wierzytelności, nie­
można spodziewać się jakiejś poprawy o- 
becnych stosunków gospodarczych.

Ulgą dla groźnej sytuacji byłoby, 
gdyby ceny znacznie zniżono, a podwyż-

i i szono płace robotników
we wszystkich krajach celem wzmożenia 
konsumeji

W  pośrednim związku z tern — o d ­
nośnie do stosunków1 gospodarczych w 
Polsce — znajdujemy w łódzkim ,-,Głosie 
Porannym " uwagi p. M. J.:

„Optymistyczne przewidywania eko­
nomistów', którzy przepowiadali zmianę 
konjunktury gospodarczej na -jesieni b ie­
żącego roku okazały się przedwczesne. 
Jak wskazują biuletyny światowych in­
stytutów badania konjunktur przesilenie 
gospodarcze wzmaga się i narazie o żad­
nej poprawie mowy niema.

Niespokojna atmosfera polityczna

nie sprzyja rozrostowi zaufania w świeeie 
gospodarczym,

a bez tego zaufania wszelkie czynności 
z zakresu produkcji i wymiany mają cha­
rakter niezdrowry.

Polityka i polityka gospodarcza stw a­
rzają nawzajem warunki, sprzyjające ra ­
czej trwaniu kryzysu..."

Obraz z rewolucyjnych dni w Argentynie

Tłum} ludności na ulicach Buenos \ i i  cs. l iewolucja  — jak w; ulomo 
Icn.-cm i uwięzieniem y rezy  clenia -państwa łrogyeua.

zakończyła sie oba-

5 ł - l e t n i a  E w a .
P an i  Kmilju Aubule 71- leluja paryżanka, jes t 

gorliwi! zwolenniczką kultu nagości: -Ilekroć zuuj- 
ilzje .się na ulK-y, zwraca się Ido- przechodniów  z  
o k rzy k ie m : „O praw ia jc ie  kult nagości1’! P rze d  
kilku dniam i wezwanie to sk ierow ała  j;od a -  
d resem  pewnego młodzieńca; n a  *-'o tenże odpo­
wiedział: i

Z  cala chęcią... o ile (przedlem pani to 
zrobi. . f

Leciw ej damie n ie  trzeba byto tego 'dwa razy 
powlarzfte: za kilka 'Chwil s ta ła  już — iak Kwa
i rzed upadkiem — w całej okazałości swego 
przywiędłego ciała. ()<-‘zyw iśfcte utworzyła się na-  
tychnijast "grupa ciekawych... . zjawił «ię rów - 
rijeż i pofiejant, k tó ry  entuzjastkę ku ltu  na­
gości zaprr>wadzil na kom isarja l
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Uroczystość ku czci Kepplera,

Wielkiego astronoma, u rządzona w liz c rn sr tn a  rocznicę jogo śmierci w &-oclzinneni jego mie­
ście Regensburgu.

Parłjs iiiii1. siibei; syfuscji w W!?łosc!scR f e h .
Wczorajsze „D iło"  . ogłasza wspólny 

komunikat Untla, Ukr, Socjal. - Radykal­
nej Partji i Ukr. Socjal - Demokratycznej 
Partii w sprawie akcji sabotażowej i pa­
cyfikacji w Małopolsce Wschodniej. W 
komunikacie tym wymienione partjc 
stwierdzają, że ukr. społeczeństwo nie 
może' ponosić zbiorowej odpowiedzialno 
ści za działalność osubników, nie podle­
gających społecznej kontroli, ,że akcja sa­
botażowa — o ile dokonywana jest przez 
Ukraińców — z narodowego stanowiska 
jest bezcelowa, pozbawiona politycznego 
zmysłu i nieuzasadniona żadnymi m oty­
wami rewolucyjnemu

W związku z tern komunikat w dal 
szej części protestuje przeciw nagonce na 
społeczeństwo ukr., uprawianej przez p ra­
sę i różne organizacje polskie oraz prze­
ciwko sposobom pacyfikacji i niszczeniu 
dorobku narodu ukr

W  końcu komunikat wzywa ogół u 
kiaiński do zachowania równowagi du 
chowej i meodrywania się od pracy spo­
łecznej.

INTERWENCJA U WOJEWODY L W.
W  spraw ie obecnych wypadków' w Ma 

łopolsce Wschodniej interwenjowali o- 
negdaj u wrojewody lwowskiego prezes 
Unda dr. Lewicki i metropolita Szepty­
cki /  biskupem dr. Buczkiem.

O INTERWENCJĘ PAŃSTW EUROP.
„Diło“ donosi:
„Z Paryża donoszą nam, że dr. Wasyl 

Panejko, jako b. sekretarz państwowy i 
ukr. delegat na konferencję pokojową,

w7ysłał w sprawie obecnych wrypadków 
na naszej ziemi obszerny telegram do 
rządów zachodnio - europejskich i do 
wpływowych europejskich dziennikarzy, 
w którym przedstawia obecne wypadki 
i ich przyczyny polityczne".

Pacyfikacja stosunków w Małopolsce 
Wschodniej w związku;'z akcją sabotażo­
wą U. O. W. jest koniecznością bez­
względną. Obowiązkiem władz jest w kro­
czyć tam, gdzie w grę wchodzi bezpie 
czeństwo publiczne i mienie obywateli. 
Dyktowane to jest zarówno interesem 
państwowym, jak i społecznym. Dalsze 
tolerowanie sabotażów doprowadziłoby 
do absurdu, przyczyniłoby się do zupeł­
nego rozprzężenia stosunków w naszej 
połaci kiaju Uznając konieczność bez­
względnej reakcji ze strony władz, s tw ier­
dzić należy, iż stosowany obecnie sposób 
pacyfikacji budżi poważne wątpliwości i 
zastrzeżenia. Sprawa bowiem sposobu i 
środków' reagowania nie może być obo­
jętna. I dlatego właśnie zabieramy głos 
w tej kwestji.

Akcja sabotażowa jest dziełem U. O. 
W. To jest fakt nie ulegający żadnej 
wątpliwości. Społeczeństwo ukraińskie nie 
ma z tern nic wspólnego — przeciwnie do 
działalności U. O. W. odnosi się nega­
tywnie, stwierdzają to komunikaty urzę­
dowa. :

Posiadając orjcntację co do źródła 
akcji sabotażowej, reakcja władz polskich

t a  part]d u^aiń^a.
„D iło"  • d o nos i :
„We środę, 24 września b. r. odbyła 

się we Lwowie organizacyjna narada oby­
wateli, którzy podzielają polityczną platJ 
formy „Nowoji Zori", w sprawie1 zało­
żenia osobnej partji politycznej. W  na­
radzie' wzięli udział, jak nas informują, 
m. m. redakior „Nowoji Zori"  dr. Osyp 
Nazaruk, dr, Alfred Howykowycz, dr. E. 
Gwozdeckyj i ' inni ze Lwow-a, radny Ol. 
Salak, O. Józef Rakowski, Ol. Melnyko- 
wycży.ar Mikołaj hałuszczyński oraz inni 
2 kraju.

W  sprawie tej konferencji ukazał się 
już oficjalny komunikat w „Nowij Z o r i" :

„D iło"  przytacza ten komunikat, z któ­
rego wynika,vże nowa organizacja nazywa 
sięi |Ukraińska Katolicka Narodna Partja" .

Przewodniczącym komitetu organiza- 
cyjncgo wybrano r. Oleks. Salaka, zast. 
przew. dr. Mikołaja Hałuszczyńskiego, 
sekretarzem Romana Hajduka.

„D iło"  w związku z założeniem tej 
organizacji pisze m in .:

„Należy stwńerdzić, że choć now'a pa r­
tja nie ogłosiła dotąd żadnej enuncjacji 
politycznej program ow ego charakteru, to 
jej polityczne oblicze ogolme jest znane. 
Maksymalnem hasłem politycznem liowoj 
partji ma być autonomja dla wschodniej 
Małopolski wr granicach państwa polskie­
go, a reainemi nasłami mają być kulturap 
ne i gospodarcze koncesje, zagw^aranto 
wane1 międzynarodowymi postanowienia­
mi o zabezpieczeniu praw mniejszości na­
rodowych".

Oczywiście, stosunek ,,Diła", repre­
zentującego ideologję „Unda", do nowej 
tej partji jest negafywmy.

winna więc być skierowana w jednym 
kierunku, elementów, skupiających się w  
U. O. W. lub ż; niem współdziałających. 
Tymczasem władze rozpoczęły akcję w  
ten sposób, iż w skutkach swoich objęła 
ona całe społeczeństwa ukraińskie.

Zamiast sparaliżować U O. W  , pa- 
raliżuie się społeczeństwo ukraińskie. A 
przecież władze same .jtodkreślają, iż 
szerokich mas ukraińskich nii można 
identyfikować z elementami z pod znaku 
U. O. W., gdy  tymczasem rozwiązywanie 
gimnazjów oraz licznych instytucyj ukr. 
godzi w społeczeństwo, jesl wodą na 
młyn U. O. W., gdyż wzmacnia pozy­
cję tej oigatiizacji w oczach mas ukraiń­
skich.

Jak ze wszystkich stron kraju nam 
donoszą, zachowanie się policyjnych i 
wojskowych oddziałów na wsi wobec zu­
pełnie spokojnej i niewinnej ludności, 
jest tego rod/aju, że tego żadną miarą 
pacyfikacją nazwać nie można.

Nie wolno karać narodu za niepoczy­
talność i lekkomyślność osobników, wy- 
żnających zasadę: „im gor/.ej, tern lepiej". 
Trzeba zlikwidować sabotażystów, a nie 
dostarczać im nowego żeru.

Swoista „pacyfikacja".
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Z a w k a d u f l m e ^ e l
Z nany skład wędlin K A R O L  S Z Y P A ,  ul K rakuw ska  26, tel. 4 3 .47 , 

56-72 , zawiadamia, że po kom pletnej rekonstrukcji  lokalu sprzedaje  nadal naj­
wyborniejsze w ę d l i n y  wszelkiego rodzaju oraz w yrąb  mięsa różnego gatunku. 

Polecam  się nadal P. T. O dbiorcom  —
Z poważaniem  K aro l Szypa.

Saaotaźe, rewizje i aresztowania.
p o d p a l i ł  s t e r t e  i s t r z e l i ł  d o

WŁAŚCICIELA.
W  Horodyszczu, koło Tarnopola, o- 

negdaj wieczór wskutek podpalenia sp ło ­
nęła sterta bobiku w ilości 128 kóp, 
większa ilość nasienia buraków cukro­
wych, szopa i dach stajni, na szkodę 
dzierżawcy folwarku dra Marjuna Zieliń­
skiego Wyrządzona szkoda wynosi 36 
tys. zł. Ogień został podłożony pod s ter­
tę bobiku. Poszkodowany dr. Zieliński 
zauważył podpalacza i począł go ści­
gać Ten strzelił do niego z rewolweru,j 
lecz chybił, poczem zbiegł w kierunku 
Tarnopola.

STANISŁAWÓW, 30. 9. (Pat). Oneg- 
daj koło godz. 20-tej podpalili nieznani 
sprawcy na placu tartacznym firmy „Kar­
packie Towarzystwo Leśne" w Woroch- 
cie deski tam złożone. Spłonęło około 
300 m. sześć, drzewa, łącznej wartości 
30.000 zł. Ataterjał drzewny był ubez­
pieczony. Stwierdzono, że podpalenia do­
konano przy pomocy łatwo zapalbego 
p łynu , ,

REWIZJE I ARESZTOWANIA.
Dnia 17 bm. w Lcwandówce podpa­

lono Dom Ludowy T. S L. Jako podej­
rzanego o ten sabotaż aresztowała poli­
cja 22-letniego Michała Pełecha, z Lewan 
dówki, studenta III roku filozofji. O d­
stawiono go do sądu.

dla chłopców w Przemyślu przy ul T a ­
tarskiej 9. Rewizja dała nadspodziewany 
wynik, oto znaleziono tam całą masę taj­
nych broszur i czasopism, nawołujących 
do wystąpień przeciw państwu.

CZŁONEK U. O. W. SKAZANY NA 
TRZY LATA WIEZIENIA

2 k-lcini Hryń Tum z Bełejowa koło 
Stryja, odpowiadał wczoraj piycd sądem 
przysięgłych ża współudział w zbrodni 
zdrady głównej oraz zanurzenie spokoju 
publicznego. Tuin oskarżony był o przy­
należność do U. O. W., oraz ro/pows/.ech 
nianie „Surmy"1 i fotografij Lubowicza, 
który przed rokiem zginął po dokonaniu 
napadu rabunkowego na listonosza we 
Lwowie.

Oskarżony został aresztowany w LTo 
linie, gdzie bawiąc na kursie kooperatyw­
nym, dał koledze do . czytania „Surmę".

Po przeprowadzonej rozprawie przy­
sięgli potwierdzili 8-ma głosami winę 
Tuina. Na tej podstawie trybunał pod 
przewodnictwem r. Jagodzińskiego na 
wniosek prokuratora dr Mostowskiego 
skazał obwinionego na trzy lata ciężkie­
go więzienia.

Obrońca dr, Starosolski zgłosił ka­
sację.  ̂ \

III. Krajowy Kuntiurs
Awionełek.

W ?zyslk;e k o n W rsy  i im prezy lotnicze, y asa- 
dnLzo  dzielą się n;i dwje grupy: 'pierwszą jsta- 
nowp.i le. w klórjfidi >w pierw szym  Irzęd/.le ?hćr,- 
dzi o wyczyny sportowe, .są to zawody pilotów 
Drugą gńi];\| -.slanowią konkursy , \v k tórych m a ­
szyna igfa g łów ną rolę, jn n em i stówy f>ą to zawo­
dy maszyn. piloci w tym  w ypadku, Igrają. ro ­
lę drugorzędna. O tym 'właśnie charakiurże- jest 
III. k ra jow y  k o n k u rs  Awjonelek, (urządzony w 
tych dniach przez f.OI'1’.

ZndaiKCm uJuh zawodów jest (wj łonie 'z  p o ­
śród typiu '■ płalowców zhudowanyeli Iw 'PoLsioe 
przez 'poiskicii konslri& torów  laki Ityp, k tóry  
by najbardziej odpowiadał potrzebom Irozwpa- 
jącego sję nr nas |spiói"lu lotniczego l (turystyki.

Zasadniczo konkurenc je  dzielą się n i  ihflfe 
grulpy mianowicie na  wyczyny aportowe: do
tych" należą a)‘ prólni krótkości startu, b) tol 
ńa  wysokośój.- £).,4pj>ól>a szybkości w obwodzie 
zamkniętym ił) loL okrężny, — oraz [kontrola 

rzyifcitnośei .awjonelki, a więc p) ustalenie [wa­
lorów tenhnicznydi, ' K r  ustalenie (wyckwipuw:t> 
tjia; c )  p róba deindnlnrzu1. W ynikj w  poszczegól­
nych konkurencjach oblicza się [według sjpo- 
cJólnycLi wzorów klasylikacy Jnych i labli?-. ,

Największą a trakcją  konk u rsu  jest lot okrężny  
naokoto Polski.  Prasa raidn, k tó ra  wynosi’ 2.118 
kim. i udzielona jast n a  sześć etapów i p ro w a­
dzi przez ®  miejscowości "w któryoli jbezwzglę- 
unie awjonelki m uszą  lądować, jzaN- w lo tn iskach  
etapowych mniszą nocować.

Do l .wowa awjonelki przybędą w trzecim dniui 
rajdu:, t. j. dn ja  J2. 10 itó r  między jgpilz. 10 
a 18-ią. W (kipi tym aw jonetk i muszą przebyć 
etap Bjata Poditaska — Lwów, długości l i  1.0 
kim. lądując ol>ov.'jązkowo w Zamościu l Łuk— 
ku. Dnia* następnego o godz. 7-m ej (rano awio- 
netki będą startować do i\rakov.a przez Lublin. 
Komisarzem sportowym na  Lwów,’ został m ian o ­
wany d y r  A. I iger. Z e ,  Lw ow a w  znwodć.eh 
bjerze i.dział jedna  awjonotka typu UW 1) t 
zgłoszona | i j e ż  Aeroklub AkarTemieki we I .w o- 
w,c. platowiec pilotuje inż Szczepan G rzesz­
czyk. ' '

K arp  w s tępu  m  tomisko .wydawane są ,'w loka­
lu1 l.O PP . plac. Smolki,  tub w Szko KAleehuni- 
kók\ lotniczych na  Sygniówce.

*—O—

III -ci krajowy konkurs awionetek.
Powiatowa komehda P. P w Sokalu 

aresztowała 25-letniego Nazara Zająca, 
członka U. O. W., zajętego w ukraińskiej 
kooperatywie w Wasylowie, koło Rawy 
Ruskiej. Aresztowany przyznał się, żc 
dnia 3 sierpnia br. podpalił 7 stert zboża 
na szkodę dzierżawcy fohvarku Józefa 
Szczerbińskiego w Wasylowóc.

PRZEMYŚL, 30. 9. (Pat). W nocy 
na ub. wtorek przeprowadziły władze 
bezpieczeństwa szereg rewizji na terenie 
tut. powiatu w lokalach Towarzystwa Pro 
świta i kooperatywach ukraińskich we 
wsiach: Wilcze, Grochówce, Jaksmanice, 
Pikuiice, Siedliska i innych. Rewizje u 
c, łonków'- tych instytucyj wyka/ały  zbro­
dniczą d/.alalność tych towaizystw'. W 
związku z tern aresztowano kilkanaście 
osób, których nazwiska na toczące1 się* 
śh d /tw o  trzymane są narazić w tajemnicy.

PRZEMYŚL, 30. 0. (Pat). W  poszu­
kiwaniach za sprawcami aktów sabotażo­
wych, przeprowadziły władze bezpie­
czeństwa rewizję w ukraińskim instytucie

P iz ,  nw.onetce (TL W. D.) jnż. Grzeszczyk1, Móry v  p-ólijo szybkości 'awionetek p rzc lp ł
182 km, j\ć 1 fcjodz. i 17 min
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Ż y c i e  P o i t k a i  p -a c ia .
BORYSŁAW.

rierwszy wiec przedwyborczy.
Pod pozorem epidemji uniemokliwiły 

władze odbycie zgromadzeń, tak, że ro­
botnicy nie mieli możności obrad nad 
ostatniemi wyuarzeniami polityeznemi. 
Dopiero na niedzielę, dn. 28 wrz.eśma 
zwołane zostało zgromadzenie przedwy^ 
borcze z porządkiem dziennym : Kłusa
pracująca wobec wyborów'* i protest prze­
ciwko zakusom nacjonalistów niemieckich 
na gramce Polski. — Wiec odbył się 
w sali Domu Robotniczego pod przewod­
nictwem tow Przewłockiego przy obec­
ności ponad tysiąca osób.

Obszerne przemówienie wygłosił tow. 
sekretarz Bocian, a następnie tow. Prze­
włocki. Jednogłośnie uchwalono następu­
jącą rezolucję:

Zgromadzeni na wiecu przedwybor­
czym w dniu 28 września w Borysławiu 
robotnicy Zagłębia naftowego z zadowo­
leniem przyjmują Fakt utworzenia wspól­
nego frontu Polski pracującej robotników, 
chłopów i pracowników umysłowych w 
formie „Związku Obrony Prawa i W ol­
ności" do walki z dyktaturą o Polskę 
Ludową Zgromadzeni przyrzekają wszel- 
kiemi siłami przyczynić się do zwycięstwa 
demokracji, agitować i głosować na PPS. 

Zgromadzeni domagają s ię :
1) Czystości wyborów i przestrzegają

Wiadomem jest, 'że gminy na terenie 
Zagłębia naftowego pobierają procent od 
produkcji ropy na swe cele. Otoż jedna 
z najbiedniejszych gmin, Schodnica, sa­
ma lekkomyślnie pozbawiła się dochodów, 
płynących z tytułu pół proc podatku od 
ropy, a mianowicie Rada gminna tej miej­
scowości na jednem z posiedzeń uchwaliła 
zrezygnować z tego podatku. Poprostu 
radni polscy i żydowscy uronili łezkę 
nad przemysłem i z litości chcieli mu 
podarować pół procent podatku od ropy, 
w przekonaniu, że tą wspaniałomyślno 
ścią uratują przemysł.

Wydział Powiatowy jednak nie współ­
czuł „biednemu" przemysłowi i skorzy 
stał z rezygnacji z podatku przez gminę, 
postanawiając połowę podatku pobierać 
na swoje cele.

Skutek tej „m ądrej"  uchwały ojców 
gminy był taki, że przemysł nie dostał 
grosza, a uboga gmina pozbawiona zo­
stała jedynych dochodów.

Ludność zawrzała z oburzenia na rad 
nych polskich i żydowskich z powodu 
fatalnej uchwały, wskutek tego konfliktu 
rauni polscy i żydowscy postanowili zło 
naprawić: wysłali delegację do Starostwa 
aby błagać o zwrot skonfiskowanych 
przez Wydział Samorządowy dochodów 
z podatku od ropy.

miarodajne czynniki przed fałszowaniem 
woli naiodu.

2) Wyrażają czsść i hołd więzionym 
przedstawicielom demokracji w Brześciu 
i domagają się zwolnienia b. posłów.

3) Zgromadź, protestują jaknajenergi- 
czniej przeciw zakusom nacjonalistów nie­
mieckich na zachodnie granice Polski i 
oświadczają uroczyście, że cała klasa ro ­
botnicza gotowa bronić całości i mena- 
luszalności granic.

HoDiBty wBuiit wyborów.
W  Domu Robotniczym odbyło się 

ostatnio zebranie kobiet. Przewodniczyła 
tow Zajączkowska i Czajkowa. Przema 
wiał tow. St. Bocian, przedstawiając zna­
czenie wyborów dla ludu i demokracji, 
oraz rolę,,.’ jaką kobiety w okresie przed- 
wyboiczym zająć powdnne. Pierwszym 
obowiązkiem, to sprawdzanie, iczy'wszyscy 
uprawnieni do głosowania figurują w li­
stach wyłożonych do wglądu od 27 b m. 
a następnie agitacja wśród szerokich 
warstw kobiet w kierunku solidarnego 
głosowania na P. P. S.

Następnie uchwalono jednomyślnie 
rezolucję w duchu wywoduw referenta.

Ale łatwo jest się pozbyć pieniędzy, 
trudniej je jednak wydostać I radni, któ­
rzy tyle narobili szkody swej własnej 
gminie, będą musieli złożyć mandaty, a 
wtedy przyjdzie komisarz rządowy.

Oto cierpkie dla ludności owoce kur- 
jalnych twyborów i gospodarki sanatorów.

DROHOBYCZ.
to i f a k U  ń  t# „ J l a  ;u.b ‘.

Itewjzje i aresztowania fi lkutfeiesięeiu1 z n a ­
nych osób z ipośródl ,’kół uknij iiskjej inteligencji, 
wywołały w injeśeie silne Wrażenie i ogólne 
zainteresowanie. Zaobserwować m ożna  także że 
naokół icliłoj:j i przectmieszczirnie odlnoszą .s;ę 
do ca łe j  akcji obojętnie. soboty  ma inieu/iclę, 
W nqcy, w Czas-je tprzelrnnsporlowywania aresz­
towanych do Sambora, rui d w o rc u  dos/ ło  do 
scysji, między kiikublziesiu tam że ecbranym j 
przeważnie k rew nym i uwięzionych, a poljcją, 
idóra na skutek okrzyków ;,.sław:i, s ław a"  ipod 
adresem aresztów mych, rozprószyła zebranych .

Bo P. T Prenumeratorów.
i prasza się wszy tk id i o i ' .  Czytelników by 

wszelkąc zaległości za p renum era tę  D zienn ika1, 
ja m s la łe  z różnych przyczyn, do. dni a (i. 10 
1). m. Uiścili, w (przeciwnym raz ie  z ko n ieczn o ­
ści w . i r z \ m a n e im zoslam e doręczanie pisma.

—O—

W Y J A . Ś N I F N I R .

P rzed  k ilku  dn iam , zamieściliśmy irutalke w 
. s p r a w ie  arlyku łu  zamieszftzonejgó w „ K u r jerze 
PodUarpiaekim". N a s z a  nolatka jest o lyle nie­
ścisła. że dotyczy ona „.Eehu P o d karp ac ia", a 
nie — jak ipirzez przeoczenie  podliliśmy 1 
. , kurjcrn  PodkarjAaej i".

Komunikat.
W lokalu Domu Robotniczego 'w Drohobyczu 

p rzy  ul. Mickiewicza I. 18, odbędą kię konie- 
W>«ej,c w sprawie wyborów i itak.

Dnia I | M&Jz. konferencje- jrohot.iików firmy 
„(.silu ja", referują tlow. .łfiro.szewski i obyw. 
dr. Tnrgoski.

Dnia 2 pa-źhz. konf. rob. „Polmits" 1 Sek' j; 
Kobiet PPS. ■ |

Dnia 11 paź te. konf. roli. bnl-Jow lanyi Ir i rei a- 
iiii znyeli.
I . .... W BBBBBaŁ fJL f l1- '  .■BBlBMIBg - i H g a g a a ! !

'UlatUmości z kraju.
SKRYTOBOJCZK M O RDRR-n Vi A. W  S niebo- 

ninch, koło I urhaczowa, oncg.lłij o godzinie !l-i ] 
wieczór ktoś slrzelił z karabinu- lub rowolwo; u 
I rzez ol.no dó domu Iwana k . iś t juka .  K u l '  u- 
,j«odziła w :głowę żonę i \0-śei'u'ka, Par.mię, za- 
lijająC, Jtl na miejscu. Zbrounliirza nie v  y kry la 
na rn /je  opoli.'ja. i

W Deszyeac-b, koło przem yśla ,  ónegidaj o pół­
nocy lamlejszy i urobek -Hilary (Krasny zam ordo­
wał idącego j -zez pole fornala dworskiego J ó ­
zefa W luaeeńkę. /-broulnjarz zbieg} i u k r i i -  
się przed aresztowaniem. Powodem monitu;* Iwa 
była zemst i na Ile porachunków osobistych 

B A N D Y C I  Z A M ( M ! I ) D A \  A I . l  ( I I I H A l i o W A S  t\ 
STARUSZKI*,. Onogdaj dokonaną zuchwałego 
napadu’ na mieszkanie .staruszki Słodonowoj,
I rzy ul. I ’op ław sk-e; w .Wiliąc. Bandyci wdai-ii 
ię i rzez okno do mieszkania, związali s ta ru­

szkę i zakneblowali jej usla. żrrdlająe w skaza­
nia miejsca, gdźje ukrywał ] icniądze.

(rdy staruszku w skazała  im kufer ,  złodzieje ,-roz 
L i h g o  i zabrali | ieniądzo. i kosztowności, pra­
czem ii cl u-s i b slnruszkę i zbiegli. •

TAJ 1 M M C / P  MORDBKSri A <» PO D  XVI- 
SNU-WCKM. W czoraj na szosie \ \ iśn io w iec— 
/-baraż znaleziono zwłoki zastrzelonego uczn ia  
szkoły rzemieślniczej w Wjśniowcp,.  Jan a  J u ­
szczaka. (

W ładze ] olicyjire wszczęły .na tych m ias t  do­
chodzenia. k tóre  Ustaliły, ze ’w morderstwio 
wzięło udział k ilka  osó-b 

S, raweów tej tajemnjezej zbrodni ;am jej m o­
tywów m e Udało się naraz je  wvśv,jelli„

D W O J R  D Z I J ś d  Ż Y W C K M  K P A I  O M i .  \ \  z a .  
[grodzie go-s-jwnlarza J a n a  Muzfulati .IW Szczawej, 
jpow i u 11 r innanowskiego wylmebł onegda, popo­
łudniu jjożar M izui był w  dom u [nieobecny. 
W '..łomieniueh zginęło dwoje jego dzieci • 8-let- 
ni 1' ra n-ciszek 1 2-lemia Stefcia.

Trzeci -syn 12-letni Jan został śmiertelnie po­
pieczony. 1 '

OTitRCI K SUj? (JR /Y B  WJl.
Żerowie-eki Michał, lat 20, [rolnik z Sosolów- 

k-i Czorlków', zmarł wskidek o p un ia  się
gr-zyliami.

/ W Ł O K I  \<>W fłRO DK A  W SZA1 II-I.
Doston nok Ib R-. w Jialiatycza-cb pow. Ka- 

injOnka S trm niłow a aresztował Annę Łyś, lal 
28, służącą za lo, że dopuściła  jsię zbrodni 
dzieciobójstwa pizy porodzie m u ,swoim n ir ś lub -  
nem 'd/jecku.

W cza.sje rev izji zwłoki noworodka z.nale- 
>Juno owjnięle w szmacie w szalie w kuchni.

‘ SAMOBOJSTMO N,AUC/Y01KI KI
Pod poftiąig, z d ^ a j ą o y  /■ ( icrinakówki do I- 

wanisi ’ Pustego, rzu iłu się Ż.nleska /e n o b ja ,  lal 
I!), nanrczycielkii szkoły powszechnej w O cnnn-  
kÓMBC powf. Borszezów. Koła ])ociągu' ode.ięły 
crenatce głowę od tułowia.

Den dku pozoslawjl.a list, w h tó iym  podaje, że 
źyc;e -odbiera solne z tego .powodu ponieważ 
lijema zdolności do wykonywania zawodu bnu- 
czycidskiOiiJO.

CzytojciE pras; robotniczą!!!

„Litosdwfa11 Rada ym nna w Schodmicy
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Kronika.
L w ó w ,  d n ia  1 p a ź d z i e r n ik a  1950

RKPER TU R A  TEA TRU  W IE L K IE G O :
Srocła o 7.3(1 „DriHCj&rz“.
Czwartek o '7.3(1 „Rycerskość  W;eśniaeza“.

R E P E R T U A R  T EA T R U  ROZMAITOŚCI:
Środa o 7.30 „Dzielny jwojak Szwejk".
Czwartek o 7.30 „Dzjelny w ojak Szwcjl<“.

R E P E R T U A R  T E  IT R U  MAŁEGO:
W lorek o 7.30 „Egzotyczna iku/.ynkat.
Środa o 7.30 „Egzotyczna k'utzvtm!i“ .
Czwartek o 7.30 „Egzotyczna Ikbzynka".

R E P E R T U  \ R  T EA T R U  NOYYOśCl
Środa o 7.30 „Cjankali".
C,z\var|ek o 7.30 „Cjank.ili
Piątek o 7.30 „Cjankali". 

t ' -----
W TKA KR 21- W IE E K 1M  czyni me .są osłabnie 

przygotowania (to sobotniej prem jery  lw u  utwo­
rów operow ych Adama \ \  ien iawskjego: „M e-
gBe“ i ,,\Y yzwoltrny". Oba te ,d z ida  na  naszej 
.seeme o trzym ają .śwp-lne w ykonanie  i 'pyszną 
Wystawy, zwłaszcza „Megae , '  k tó re j  lak-cja \o czy  

ię na  tle bajecznego kra jobrazu  Japońskiego. 
P  rem jera  o b a1 iyiclr oper *zb]e<ga się, jak w iado­
m o, z ulroezyslym eŁMrJ&mn 30-locjii is lntcnia 
gm achu1 teatru YYielkjego.

W TEA TRZE MOZ O AITOŚCI w iprzysałym 
lyjgpthiin wejdzie n a  r e p e r tu a r  c iekowa satyra 
Goetla i Malczewskiego „K ról N ikodem

V T l  A’i RZI MA CYM .Egzotyczna kuzynka"  
w pitcrpTelacji: Grywińska, Morska, Krasno-
w;ecki l .Strzelecki, zdobyta publiczność. 1

TY\ OHCA „M E G A E " we I wow je Z nakom it\ 
kompozytor polski, \d a in  Wieniawski, Słiilor o-' 
p e r  „-Me-gafc" i „V\ yzwolonv“, które luisłyszymy 
poraź pmrwszy w' nadchodzącą soboty na liro- 
e.zystem jsrzećtsIaeCfefi.jw z okaz ji  BO-lecia gina- 
elm1 teatru Y\ .elkjcigto [przybywa fi-o I.wów.i n a  za- 
I roszenie dyrekcji. teatrów miejskich i będzie  
oboeny n a  prem  jerze.

„C JA NK ALI", sensacyjna sztuka U. Wolta 
jeszcze tylko kró tk i Czas (grana liydlzie- w teahze 
Nowości, w wykonaniu ' świetnego 'zespołu, pod 
dsiek-eja znakomitego reżysera  l dy rek tora  H. 
Atlweniowieza. Ceny ilnejeć bezkonkurencyjnie  
niskie. Bilety nabyw ać można \v kświc (! inole- 
atru Kopernik W 'godzinach od !)—1 l od 4—(i 
popot. oraz od1 godziny 6.30 wierz- p r z v  kasie 
lealru' Nowości. —

■ u w a ż n i e  p r z e c z y t a j  i  p o l e c a j  DRU­
G IEM U ! Za zloti cli Al1 w ie c ie  doslarcza kom ­
pletny wy-erzch futrzany n ń a s t tw y  1nl> sporto­
wy z .pierwszorzędnego malerjutu bielskiego, 
wwkunany solidlnie we własnej 'pracowni pod 
'kprow nic lw em  fauliowet s i ły  krawieckiej. 1 — 
I jrm u  A. Wiltcls,  Składy Teksty lne wJe Ewo- 
w;e, ul. Gutowskiego 7, naprzec iw  kalcdl-y.

Z G u i lK  NU I ZNAI E Z 1 ( ) \0 .  Wczoraj 'zde­
ponow ano w policji: dokumenty osobiste  im ina- 
zwjsko Crzejgorza Szały, 2 }klufcze znalezione, w 
teatrze , ,lu>zmailośd“, zaś 'Adam Olesicwp'/. zde- 
l| onowat '.kuferek z doku m en tam i W .syta lyrzy- 
woi'iilczlq. który znalazł w np  S z \n io n o w ir-'z'ów.

E d u a rd  Zicgcl St, Cordziewicz i Jan  l tom a-  
niszyu zgłosili w policji UńJjle różnych d o k u ­
mentów osobistych.

CZYJA K I E I I Z N A ?  Policja  w Gródku1 ,)a- 
Liellońskim „ .czasie rewizji tu w łam yw aezy y a -  
kwe* I jonowała w iększą ilość bielizny, w tern 
żule m ęsk ;e i dam sk ie  z m onogramam i J. S. 

ł tYl. P, Zachodzi podejrzeń je, że 'bielizna ta 
postała skradziona we f.wowic. Interesowani 
luotgą ją agnoskować w Wydziale śledczym PP.

CSTYGŁ W  MIŁOSNYCH ZYPAŁACIt. W la -  
dyslaw Duralskj,  z IŁfiCższugi, dow iedziaw szy  się, 
że  Michalina Hiitiajluk, zain. przy ul. Kraszew­
skiego 1. 5, posiada nieco grosiwh, fcapalał ku1 
ijej wielką miłością, o czem ją .stale zapewni ił 
Ilu. ujlakówna uwierzyła jego zapewnieniom j

daw ała  m u p-eniądzc, k-mba-rdzie), (ż'e DuraEk* 
plrzyrzek-ał, iż się z *iją ożeni- W 'miarę jed­
nak  pomniejszającej się .jej gotówki osty^uł 'za­
pal mitosny Duraickjego, wkońeu Wyludżiwszy 
160 zl. począł un ikać  sw ą „ukochaną" .  N iesta­
łość spryciarza wjelcc “dotknęła [Iluleujlakównę, 
przeto powiadomiła o leni policję.

A RESZT AZYI.EM UMYSŁOWO CHOREGO. 
Józef1 Szajkows*ki. umysłowo chory, n a  plaGi 
Strzel edk-jm popadł w a tak  InYji I pacząt H e -  
i[}ae !f»o placu' i hisfką bić pirzeebodii.i Gdy go 
odstawiono do komis u-jalif Szajkowski (podrapał 
past. Krzemieniockio^b w rękę. '(Nieszczęśliwego 
oddano do aresztu1.

PRZY PADKCYYE P O S T R Z E L E N IE .  Marian 
Miszczuk, zam. przy  ul. Romanowicza 1. 20, 
przed' kj'kir lydodniamt liawjąc w realności j>rzy 
ul. Zyblikjfcwj za I. 6, w sk u tek  nieostrożnego 
ohdhocłzenpi sic z b ron ią  .postrzeli! \V b rzu ch  
YYtiod7jmierza Jarem kę. O tak j»  tym przypad­
kowo dowąodziala się policja i Izarządzila <lo- 
eliodzenia w lej sprawie. Poslrzelony Jarem ko 
je". ju‘ż zdrów i nie  (przyłączył się kto postę- 
jo w a n ja  karnago

dytiOFcy w Z d m a r s ty n o w ie !
Zawiadamiamy, że /  dniem dzisiej­

szym został otwarty Sekretarjat Komitetu 
Wyborczego P. P. S. w Zamarstynowie, 
prźy ul. Ogrodnickiei 35. Uprasza się 
Towarzyszy, ażeby , we \vłasnvm intere­
sie zgłaszali się w Sekretariacie w godz. 
urzędowych od 10—1 i od 1—7 wiccz., 
celem przegl;jdnn.na spisu wyborców.

Kursy dla pisarzy p ian ych .
Tymczasowy W ydzj tl Samorzu.dowy w likwi­

dacji (w4e Twowie, pil. Smolki 3.) otwi ra w 
d n iu1 28. lis|o] ada  b. jr. czterdziesty Isiódmy kurs 
dla ppiarzy 'gminuydh.

Podania .0 przyjęcie wnosić należy najpóźniej 
do 25. j aździernika b. Ir. na fc-jjee wlaś.ąwdgb 
W ydzjahi' (pow ialow'ei;Ń>, u klórugo imożua leż 
zasięglnąć bliższych w ska/.ówek.

H r z ę t l n w l  b r d a w n i e z e m n
do wiadom ości.

Przy ul. RomanoWłCza liuJwjc (się teraz 'pięcio­
piętrowy dom czynszowy. I lica ta  slos‘ii'nkow'0 
jest dość wąska, w.skiiiek (ezettjo wznoszenie #i> 
i ięcioptętrowveh gm.ichóYs, szkodliwe, jest ze 
względu na slosunki zdrowolne, [gdyż zabiera 
św,atto zarówno mieszkaniom jsarforowym. pKjfc- 
tjwllSgtycli kamienic., jak i ofiewnom \  im ten i ' 
.sąsiednich, gdzje. w\soce, ograni zony dostęp, 
śwpilki i pow ietrza  oddzi Uywae mnisi "tf/kodli- 
wąe na uboższe warstwy ludności, k tóra z izw y- 
czaj za jm ują  njżej położone mieszkania oliey- 
nówe. ^ i (

M ó\.; i p jsze się lale o higienie (mieszkanio­
wej, a t.mc.zasem buUiijs sję draj i-cze ichmur, 
i rzy wąskich uliefrh  1 w tmi islacih, k tó re  prze­
cież m ają dość miejsca (do '.rozlmkfow1 na pery ­
feriach mjaUa, [gdżie w a .i .nk i  (zdrowotne są ' o 
wiele korz\ ..iniajsze.

Póki czas L r z ą d  hkLiiij>w'iuezv i Jj/ąkń t miej- 
-ski. powinny temu zarad z ić t T 

—O—

P o r z s d h l  m a g i s t r a c k i e
Przy. ul Romanow iczu naprawa.mo z ^z teg f)  

RYjoduja eleklryezn\ kabel. Rlozebrano, Ikamiemi 
na chodii-ku. ykoj ano 'dól i napraw iono  jirze- 
wody elektryiczne. P ó l  prow[ZoryC/nie z a sy p a ­
no. 1ak, /.e leraz już dnigi .tydzień leż) na 1em 
miejscu kupa gruzu i śmiecia, kam ienie  z cho- 
dtljka leżą oliok i a  pet [Się o io diilej nie trosz­
czy, M.szy-slko to m ożna In l o  zrobiij. 'w jedYwm 
dniu, ale na.sz magistral ic-zeka.

—o—

Program raujowy.
SROPA. T. października.

11.58. Sygnał czasu z Obs. Aslron i flicjual z 
W jszy  Marjackiej.

12.05. Kuncort z pjyl gramolonowysii.
1?!Ś5. . ,Radjokr .)nika“ (Traiism. z AMairszawy'.
18.00. T ran sm is ja  koncertu  popoIihMowego ' z 

Warszawy 1
19.00. Rozmaitości, k om unika ty ,  oraz koncert  z 

płyt gramofonowych
19.20. Odczyt ip1. t. „Na drogach (wfsjiól/czesnej 

poezji frane.“ f l '4  z Krakowa).
19.(5. Dalszy ciąg rozmaitości.
20.00 Zegar warsz. obs. wybije godż 8.
220.01 Prasow y dziennik radjowy. ;
20.15. Koncert po pu larny  ork. 1’ . Ił (Transm, z 

Warszawy). t
221.20. T ransm is ja  s łuchow iska  z W arszaw y.
22.00. Fejleton p. t . : „Rozważania  (dwóch wie­

k ó w 1' (T r . z W arszawy), r
P o  fejletome transm. komiińikatóiW1 z W arsza ­
wy, poczym koncert  z p ły t  g iam . !

23.00. .Muzyka taneczna z j,Bagateli '
i —o—
CZV.'ARi'EK, 2. października.

U  58. Sygnał czash  z Obs. Astron i liejin.ł 
z \ '  eży Mariackiej.

12.10. „O ezem Wiedzieć po w inna  dobra  góspó- 
dyn i“. (Tr z Warszawy).

12.35. Konecrl z płyt Igramofoiiowycb.
18.00. .,AV.śród ksjążek". (Tr. z Wicszawy).
18.00. Konecii kam eralny . z W a r s z )
1!).()(). Rozmajlo.ści, k o m u n ik a ty  oraz koncert z 

[Myt gramofonow vcli.
19 05. „GaVędy podhalańsk ie1''. (Tr. z K ra ­

kowa). i
19.20. Dalszy ciąg rozmaitości.
19.15 T ransm . giełdy rolnicze, z Warszawy.
20.00. Zegar warsz óbs. w ybije  godz. 8.
20.01. P rasow y dziennik radjowy.
20.15. Koncert I au rea tów  Państw. Konserwato­

rium  w Rydze. (Tr. z Warszawy).
W czasje przerwy koncertu  transm . k w a­
d ra n s a  literackiego z W arszawy. „W ojc iech  
Zapal,, . (

22.0U. bejlelon oraz kom unikaty . (Tr. z W a r­
szawy. i
IN) kom unikatach  koncert z p ły t  gramofo­
nowych. I

23.00. 't ransm. lhnzyki tan. z , ,Gaslronomji“ w 
Warszawą e. <

Repertuar hln lwowskich.
APOI LO „Si iewak Jazzbandu  ‘ z At. Jo l-  

sonem (film dźwiękowy).
GJ-UMER V: ,,Zhil(teen;e'‘,
GASląNO- 100- p a w  dźwiękowiec „Rcwja H ol­

lywoodu1.
1'ATAMORGANA „Owoc zakazany".
GRAŻYNY: J pow odu  instalacji apa ra tu  dźwię 

kowego kino zamknięte.
KORi B.NIK- „Upadły anioł oraz '„Odszwze- 

, jeniec". Film dźwiękowy, kolorowy. (
L E W  : „lii o R ita” dźwiękowy.
L t  NA „Zahia ,  córka Szeika".
MARY SI EN K V „U pad ły  onioł" ,  oraz ,.Od- 

.szczep.eniec11. E iu n  dźwiękowy, kolorowy.
OAZA: ,Dziewica z K airo '1,’ i ' i
PA I \C,E. jJ^Ostalupi k om pan ia"  z Gonraclein 

TeplUm, film dźwiękowy. '
J> \ N : „C/!ow;ek śmiechu (K onrad  Ycidf). ‘
PASAŻ: „ P a t  j P a tachon  wśród1 ludożerców
PASA2: „K en Maynard  w złotej K alifornii ' .
P R O M IE Ń : „Ostrzegam".
RAJ . , P raw o  męża." film dziwręk. z BjHio 

Poy e  i Rod la Roąue.
Ś P L E N P I P  „K uszącym  w ogniu brylaulów 

oraz  ., Krw iożerićzy' krawiec".
STYLOWY „ lac k ie  Googan m ary n arzem "  i 

;r /.nak Zorr-y'* Dongkos Eai>l)anks.
UCIECH \  • „Ecgjon PoteneńcóYv’

Z ruchu robotniczego.
W « (, YRB YHNI P  ANZERA na  Galryelówce 

wybuchł strajk. YVzywa się robotn ików  do o m i ­
jania tej garbarni.
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Książki szkolne dla szH6ł  powszechnych i średnich djIec i :  
K s i y a r i i i a  L in io w a , .  Liwów u l zisijuseny i. Z.

Ka raty tylko dla członków Związków Zaw odow ych za pośw iadczeniem  Zarządu.
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla sem iuaijów  i szkół handlow ych. — Zamówienia z. p .uwincji 

uprasza się nadsy łać  możliwie jaknajprędzej, celem szybkiego załatwienia.
U w a g a !  K S I Ę G A R N I A  L U D O f i A otwarta cotizięnnie bez przerwy.

EliZ AMIN N OWA .> Y MASZYNISTA do kopal­
nianych maszyn wyeiągowych z ukończoną 
Państw. Szkolą Przem ysłową, poszukuje po­
sady o<l żaraz. ' W .rimkj według umowy. •— 
/^ łoszcn j •. li terować do „Dzienniku f.nffitwc- 
igo' pod ,M. H. s

POTRZEBNY kierownik do eliemijCznej pralni 
i fa ibiarrij w Stryju. .— O lerly  Iw tid!res 
M. Klingholer, Slrjy, Goluchów,skjogo (i.

ZGUBIONO zaświadczenie służby wojskowe] wy.ra 
dane przez P. K. IJ. Bodzpi, jeg ii/mację  Z A. 
S. P  i dowód m eldunkow y lAj tera Wojsk, 
ma*, m. W arszawy wysŁawjone ma nazwisko 
il jeez js ław a Serwy-Scrwiliskieąo ur .  w  1’oku' 
1901 w Czeladzi. ;

Okulary, Cwikiery
w yd a je  d la  członków  Kasy chorych Optyk

S !  I  K  A  v  L w ó u r t  u lica  K il iń s k ie g o  1.
’  *  Tfl (obok Katedry).

ZAPROSZENIE.
W  myśl art. 6 statutu funduszu eme­

rytalnego dla członków poi. Teatru miej. 
we Lwowie, zapraszam ogół członków 
czynnych Teatrów miej. a to: artystów’/  
członków zespołu chóru, baletu i orkie­
stry, inspektora sceny, malarza dekora 
tora i perukarza, na zgromadzenie celem 
dokonania wyboru 3 delegatów z grona 
czynnych członków do Komisji O dw o­
ławczej, które odbędzie się dnia 15 paź­
dziernika tj. we środę 1930 o godz. S-tej 
(17) popołudniu w sali prób Teatru 
Teatru Wielkiego.

We Lwowie, dma 23 września 1030.

Fr. Ii-żyk w. r.
wiceprezydent lit. Lwowa.

Po cenach fabrycznych na dtgodna s p ła ty  1

MASZYNY no SZYCIA
oraz częśc i s k ła d o w e  do nich 

sprzedtje fabryczny sKład

W tfL IH  i T tS S E tt
L w ó w ,  B e r n s t e i n a  1 .  T e l .  2 0 - 5 1

Dział naprawy msszyn we własnych warsztatach. 
Zdolni agenci na Małopolskę poszukiwani na dobrych 

t arunkach.

'iądl okręgóWy we I wowtc. Wydział luindl. II 
cmia 2.1 maja 1930. Pinii.  813-30. Slow. III d>8. 
/m ja n y  dotyczące li rm j Spółdzielni. Do rcje- 
-slrn wpisano unia PI ćzerwoa 1930. Ib zmioirie 
f irm y: Kasa  Z a im k o w a  D rukarzy  ,1 Pokrcw - 
liycli Zawodow „PtinflK? we Lwo\\;e  Spółdziel­
nia zar. z niac! iodip. S iedz iba : ALwów, ul. Pie­
kar.,ka 20. Zmjin5': Człorikowjc zarządu: 1. 'Pel- 
in m iy  'JomaSz 2.' p„r.url»)\,-ski Włodzimierz, 3. 
Mazurk;ewLcz J an  Zastępca:' 1. Prcp.fl KleiiKiis,'

Ostatnie snwnśc:!
f.UDWIG LEWIS0HN:

Dziedzictwa le w i . . Z ł . U —
HENRI MOSTU E R I a UT:

Ludzie areny . . . . . Z ł . 8 —
EUSTACHY CZEKALSKI:

Szeroki Dunaj . . Z ł . 7' —
TEODOR DR KI SER:

Niew olnice . . . : z i . 9*—
TADEUSZ PEIPER

T # ........................... . . Z ł . 1 l -—
ROY:

M arzenie i pysk . . Z ł . 7 ‘-

DO NABYCIA Vv KSIl-GARNI 

LUD O W EJ, I, t 

L w Ą w, S z a jn o c h y  2

Kącik humoru.
Rakietą na księżyc.

— H u rra !  hu rra !
— Nic,cii 'pan zawczóśiiic n ic  krzyczy  „ H u r ­

ra !“ 'psuli e - , profesorze. Przybyliśm y wprawdzie 
na księżyc... ale w jaki sposób śfećl wWftimy 
na zjeinię ?... '

KOPII \.1Ą(',A i ZONA.
On <zy bardzo byś s ję  snuieiła, ^dy ln  ni u- 

m a r l?  i
Ona Byłabym UjOpnrieszona, mój dmgj.
O i r  A rzęślo odwiedzałabyś m ój grób .' •
Ona N nprwno, bardz(if*e/.i do. ( n icn l irz  leży 

prze jeż  po. drodze na plae. lemiisowy. * .

U PA ŃSTW A  J .K T K IK W K  7 0 W .
— Koebanje, muszę c i  :py>v,."cd/ieć, że nasze 

inleriWy sloją coraz g o rze j ; m us im y się więCel 
ogran, czać. <

— .lak ly lo rozum iesz ' '  Mniej pożyczać; < ' z y  

mniej oddawać'.'  '
- o -
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O g l o s s e n l *  K a m l t j i o o w *  J J P / ,  f l r o i . J .

R edak to r  odpowiedzialny: J U I J A N  R YCHLPAYSKI. — Druk. Lud. Spółdz. T ow  W yd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. Tel.  4-96.


